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MOWA HITLERA 


Berlin, 29, 4. (Tel. wł) W piątek 
na posiedzeniu Reichstagu kanclerz 
Hitler wygłosił oczekiwaną z'olbrzy» 
mim zainteresowaniem mowę, stano- 
wiącą odpowiedź na orędzie prezy» 
denta Roosevelta, wystosowańe do 
Włoch i Niemiec, w której omówił 
równocześnie ogólną politykę mię: 
dzynarodową Niemiec w okresie po» 
monachijskim. 

Przemówienie to podajemy za 
PAT, według tekstu Niemieckiego 
Biura Informacyjnego. 


Prezydent St. Zjednoczonych — 
oświadczył Hitler — wystosował do 
mnie telegram, którego. niezwykla 
treść jest wam znana. Ponieważ zas 
nim, jako odbiorca — otrzymałem 
ten- dokument do rąk, pozostały 
świat przez radio i prasę został „już 
© nim powiadomiony i my, prócz 
tego, w niezliczonych komentarzach 
demokratycznych organów praso» 
wych otrzymaliśmy przyjazne wy" 
jaśnienie, że telegram ten jest bare 
dzo zręcznym taktycznym dokumen» 
tem, którego celem jest państwa, 
o rządach ludowych, obarczyć od- 
powiedzialnością za wojenne zarzą: 
dzenia plutokracyj, — 


ZDECYDOWAŁEM SIĘ ZWO- 
ŁAC REICHSTAG, ABY W TEN 
SPOSÓB WAM, PRZEDE WSZY* 
STKIM JAKO POCHODZĄCYM 
Z'WYBORU PRZEDSTAWICIE: 
LOM NARODOWOŚCI NIE: 
MIECKIEJ, DAC MOŻNOŚĆ ZA 
POZNANIA SIĘ Z MOJĄ ODPO 
WIEDZIĄ I BĄDŹ POTWIER= 
DZENIĄ JEJ, RZUCENIA TEŻ OD: 


Chce A skorzystać z tej spo* 
sobności, aby wyrazić te uczucia, 
które żywię w. obliczu potężnych hi» 
storycznych wypadków „ubiegłego 
miesiąca. Najgłębsze me uczucia mo 
ge wyrazić jedynie w formie pokor- 
nego podziękowania dla Opatrzno- 
ści, która powołała mnie i pozwolie 
ła mi, jako byłemu nieznanemu żoł- 
nierzowi wojny, wznieść się do god 
ności wodzą mojego gorąco umiło: 
wanego ludu. Opatrzność pozwoliła 
znaleźć mi drogi, aby bez przelewu 
krwi uwolnić nasz lud z jego naj 
głębszej niedoli i znowu wyprowa: 
dzić go wzwyż. Opatrzność pozwo* 
lita wypełnić jedyne zadanie mego 
życia — podnieść niemiecki lud z je- 
go klęski i uwolnić go z więzów naj 
haniebniejszego dyktanda wszyst« 
kich czasów, Gdyż to było jedynym 
celem mego działania — chciałem 
jedynie przywrócić to, co kiedyś in- 
ni przemocą złamali, chciałem jedy- 
nie naprawić to, co szatańska prze- 
wrotność i ludzki nierozsądek zbu- 
rzyły i zniszczyły. Nie uczyniłem 
przy tym ani jednego kroku, który 
naruszyłby cudze prawa, lecz przy: 


wróciłem jedynie prawo, pogwałco* 
ne przed 20 laty. 

W OBRĘBIE DZISIEJSZEJ WIEL 
KONIEMIECKIEJ RZESZY NIE 
MA ANI TEDNEGO OBSZARU, 
KTÓRYBY OD NAJDAWNIEJ: 
SZYCH CZASÓW DO NIEJ NIE 
NALEŻAŁ, NIE BYŁ Z NIĄ 
ZWIĄZANY, BĄDŹ TEŻ NIE 
PODLEGAŁ I SUWERENNO: 

CI. 


Na długo zanim kontynent ame- 
rykański został odkryty przez bia” 
łych lub przez nich zamieszkały, -ist 
niała ta Rzesza nie tylko w swej dzi- 


siejszej wielkości, lecz posiadała o 
wiele więcej, od tego czasu utraco- 
nych obszarów i prowincyj. Gdy 
przed 21 laty krwawa wojna znala- 
zła swój koniec, miliony umysłów 
żywiły gorącą nadzieję, że“ pokój, 
rozsądek i sprawiedliwość nagrodzą 
i uszczęśliwią narody nawiedzone 
przez straszliwe ciosy wojny Świato- 
wej. 

Kanclerz Hitler w dalszym ciągu 
stwierdza, że uczestnicy wojny nie 
ponosili winy za bieg wypadków. 
POKÓJ.OSZUKAŁ MILIONY U- 
CZESTNIKÓW WOTNY, ALE I 
DLA ZWYCIĘZCÓW SKUTKI 


PRZE: POKOJOWYCH Os 
KAZAŁY SIĘ FATALNE. 


Wówczas to po raz pierwszy obji 
wiło się nieszczęście, że w polityce 
rozstrzygali ludzie, którzy nie wal: 
czyli na wojnie. Żołnierze bowiem 
nie znali uczucia nienawiści. Nator 
miast ci starzy politycy, którzy swe 
cenne życie starannie uchronili przed 
okropnościami wojny, spadli teraz 
na ludzkość jak obłąkane duchy 
pomsty, 

Nienawiść, złość i nierozsądek by» 
ly intelektualnymi czynnikami, którę 
zrodził traktat wersalski. 


Krytyka traktatu wersalskiego 


KANCLERZ KRYTYKUJE NA 
STĘPSTWA TRAKTATU WER- 
SALSKIEGO 
oświadczając, że były one przeraża- 
jace. Garść ignorantów rozerwała 
obszary życiowe, w których na 1 ki- 
lometrze musi znaleźć. utrzymanie 
prawie 140 ludzi. - Rozenwali' porząć 
dek, który tworzył się w ciągu nie- 
mal 2.000 lat historycznego rozwoju. 

W każdym razie gdy ten. nowy po 
rządek świata później w następst» 
wach swych okazał się katastrofale 
nym, to demokratyczni dyktatorzy 
pokojowi amerykańskiego i europej 
skiego pochodzenia okazali się tak 
tchórzliwi, że żaden z nich nie powa 
żył się wziać odpowiedznalności za 
to. co się stało. 

DEMOKRATYCZNI _DYKTA- 

TORZY POKOJU PRZEZ U: 

KŁAD WERSALSKI DO GRUN 

TU ZNISZCZYLI GOSPODAR- 

KĘ ŚWIATOWĄ. 

Ich bezrozumne rozdarcie narodów i 
krajów doprowadziło do zrujnowania 
ustalonej w ciągu wieków gospodar 
czej wspólnoty produkcji i handlu i 
doprowadziło tym samym do przymu: 
sowych autarkicznych rządów samo- 
wystarczalności i tym samym do znisz- 
czenia dotychczasowego powszechnego 
gospodarstwa światowego. 

Dziś pragnę jedno ustalić — mówił 
kanclerz — przede wszystkim cele mos 
ich politycznych poglądów w stosunku 
do zagranicy i ich urzeczywistnienie. 

NIGDY NIE PODAWAŁEM W 

WĄTPLIWOŚĆ, BY W EURO: 

PIE BYŁO NIEMOŻLIWYM 


OSIĄGNIĘGIE WSZECH- 

STRÓNNIE| ZADAWALAJĄ- 

CEGO POROZUMIENIA CO 

DO PAŃSTWOWYCH I NA- 

RODOWYCH GRANIC. 

Nadzieja, że ostatecznie. znaleziony zo- 
stanie. kompromis. między narodami 
Europy, respektującymi swe własne 
życie narodowe i uznającymi swe u 
stroje państwowe, który pozwoli na u- 
trzymanie zasad narodowych, uchyla 
niebezpieczeństwo wojny Światowej. 
Dyktando Wersalu przywracając pras 
wo samostanowienia narodów, „nie 
wzięło pod uwagę ani państwowych, 
ani nawet gospodarczych konieczności. 
Nie pozostawiałem nigdy żadnych 
wątpliwości, że 

REWIZJA TRAKTATU WER: 

SALSKIEGOQ MUSI BYĆ PRZE- 

i PROWADZONA. 
Twierdziłem to otwarcie i szczerze i 
nigdy nie powodowałem się względa* 
mi taktycznymi, Jako wódz narodu nie 
mieckiego nie pozostawiałem też wąt- 
pliwości, że wszędzie tam, gdzie naj- 
wyższe interesy współżycia europej» 
skiego tego wymagają, interesv naro- 
dowe muszą ustąpić, Nie pozestawia- 
łem też żadnych wątpliwości co do tes 
go, iż ten pogląd jest dla mnie święcie 
obowiązującym. Z tego tez powodu 

DLA CAŁEGO SZEREGU FRA 

WDOPODOBNIE SPORNYCH 

OBSZARÓW ZNALAZŁEM O: 

STATECZNE ROZWIĄZANIA, 
o których powiadomiłem nie tylko za» 
granicę, lecz i własny kraj i zapewni” 
łem ich poszanowanie. To moje stano- 
wisko nie jest poddane rewizji, ani też 


MEMORANDUM NIEMIEC 
DO RZĄDU POLSKIEGO 


Warszawa, ŚR 4 (PAT.) RZĄD NIEMIECKI ZA POŚREDNICTWEM SWEGO 


CHARGE 


‘AFFAIRES W WARSZAWIE ZŁOŻYŁ W DNIU WCZORAJSZYM 
PRZED ZEBRANIEM REICHSTAGU MEMORANDUM; 


ODNOSZĄCE SIĘ 


DO GR OPRAC STOSUNKÓW _POLSKO:NIMIECKICH, 


MEMORANDUM. TO 


-BĘDZIE ROZWAŻONĘ PRZEZ RZAD POLSKI, 


nie będzie poddane rewizji. Powrót 0- 
kręgu Saary do Rzeszy usunął wszyste 
kie zagadnienia terytorialne między 
Francją a Niemcami. Uważałem to za- 
wsze jako ubolewania godne, że frans 
cuscy mężowie stanu moje stanowisko 
uznawali za zupełnie zrozumiałe, Dziś 
tak sprawy te nie stoją. Wypowiedzia- 
Jem ten pogląd bynajmniej nie z oba: 
wy przed Francją, wysuwałem nato: 
miast ten pogląd raczej jako wyraz 
konieczności doprowadzenia w Euro: 
pie do pokoju przez usunięcie wiecz: 
nie otwartej sprawy rewizji, która by- 
łaby bakcylem trwałego niebezpieczeń 
stwa lub też naprężenia, 

JEŚLI DZIŚ TO NAPRĘŻENIE 

NASTĄPIŁO, TO NIEMCY NIE 

SĄ ZA TO ODPOWIEDZIAL- 

NE, LECZ ODPOWIEDZIAL= 

NOŚĆ TA SPADA NA MIE- 

BOZE ELEMEN: 

I które planowo naprężenie to wywoła- 
ły dla swych własnych, kapitalistycz: 
nych interesów, 

Całemu szeregowi krajów udzieliłem 
wyczerpujących oświadczeń, Żaden z 
tych krajów nie może uskarżać się, by 
kiedykolwiek ze strony Niemiec wyż 
stosowany był do nich nawet pozór 
żądania, który mógłby stać w sprzecz: 
ności z tymi oświadczeniami, Żaden z 
północnych mężów stanu naprzykład 
nie może przypuszczać, że ze strony 
rządu: Rzeszy lub też ze strony niemiec 
kiej opinii oficjalnej mógł być wyra 
żony pogląd, by 

SUWERENNOŚĆ LUB INTE- 

GRALNOŚĆ TYCH PAŃSTW 

MOGŁA BYĆ ZAGROŻONA, 
Byłem też szczęśliwy, że szereg państw 
europejskich oświadczenia rządu Rze- 
szy przyjęło i ze swej strony wypowie: 
działo swe pragnienie pogłębienia bez- 
względnej neutralności. Dotyczy to 
Holandii, Belgii, Szwajcarii, Danii itd. 
O Francji już wspomniałem, 

Nie potrzebuję wymieniać Italii, z 
którą łączy nas najściślejsza i najgłęb: 

(Dalszy ciąg na stronie 2.giej) 


Str. 2 


(Dalszy ciąg ze strony leszej) 


sza przyjażń, albo Węgier i Jugosławii, 
z którymi mamy to szczęście jako sasie 
dzi być serdecznie zaprzyjaźnieni, 


W przeciwieństwie do tego od pierw 
szej chwili mojej politycznej działal- 
ności nie pozostawiałem żadnej wątplis 
wości, że ` "= P r 


Przechodząc do omówienia zagadnie 
nia Czech i Moraw, kanclerz stwierdza, 
ze 

PO WYWĘDROWANIU NIE- 

NIECKICH PLEMION Z DZI- 

SIEJSZYCH OBSZARÓW: CZE- 

SKO „ MORAWSKICH WCE . 

SNĄŁ SIĘ NA TEN OBSZAR I 

TO POMIĘDZY JESZCZE PO- 

ZOSTAJĄCE TUTAJ 4 MIŁIO- 

NY NIEMCÓW, OBCY, SŁO+ 

WIAŃSKI LUD, 
Następnie obszar życiowy tego ludu 
został w formie podkowy otoczony 
przez ludność niemiecką. 

Gospodarczo na długą metę samo- 
dzielne istnienie tych krajów było do 
pomyślenia tylko w związku naro- 
dem niemieckim i jego gospodarką. W 
tysiącletniej wspólnocie kultura narve 
du czeskiego była w swej istocie u: 
kształtowana przez wpływy niemiec» 
kie, Naród czeski zasługuje na szącu: 
nek ze względu na swe uzdolnie! 
pracowitość i przywiązanie do zi 
ojczystej, 
„DEMOKRATYCZNI TWÓRCY 

POKOJU WERSALSKIEGO MO 

GĄ SOBIE PRZYPISAĆ ZASŁU 

GĘ POWIERZENIA NARODO: 

WI CZESKIEMU SPECJALNEJ 

ROLI  ANTYNIEMIECKIEGO 

`  ŻANDARMA, 

Rola ta była równoznaczną z żądaniem 
do przeszkodzenia konsolidacji Euros 
py środkowej i stworzenia pomostu 
dla bolszewickiej agresji w kierunku 
Europy. Poglądy moja na tę sprawę by 
ły zawsze jasne. Od czasu zwycięstwa 
narodowego socjalizmu, rozwiązanie 
problemu Czechosłowacji było tylko 
kwestią czasu, 3 

ZACHODNIA EUROPA W 

SWYM WŁASNYM INTERE- 

SIE STWORZYŁA TO SZTUCZ 

NE PAÑSTWO. 

í te właśnie interesy spowodowały 
stałe popieranie tego państwa również 
i pod względem finansowym z jedną 
tylko myślą: Stworzenia potężnie us 
zbrojonego bastionu przeciwko Rze» 
szy, który mógłby się stać równie£ ba» 
zą lotniczą o dużej wartości, 

Kanclerz Hitler cytuje następnie o: 
Świadczenie francuskiego ministra lots 
nictwa Pierre Cota, o znaczeniu Cze: 
chosłowacji, jako bazy lotniczej prze: 
ciwko Niemcom, gdy Niemcy powzię: 
ły postanowienie zniszczenia tej bazy 
lotniczej, decyzja ta powzięta była by» 
najmniej nie z nienawiści do narodu 
czeskiego. Ja sam występowałem w 
tych latach walk, nie jako rzecznik jes 
dnostronnych interesów narodowych 
i państwowych, lecz również rzecznik 
narodu czeskiego. K 

W. WYPADKU ZATARGU 

ZBROJNEGO NARÓD CZESKI 
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SĄ I INNE OKOLICZNOŚCI 
BĘDĄCE TAK JASKRAWYM 
NARUSZENIEM PRAWA SA- 
MOSTANOWIENIA NASZEGO 
NARODU, 
że nie moglibyśmy nigdy zgodzić się 
na nie. Nię ma żadnego ustepu w żad= 
nej z moich mów, w którym bym zajął 


PONIÓSŁBY PRAWDOPODO: 
BNIE WIELKIE, KATASTRO- 
FALNE STRATY. 

Jestem szczęśliwy, że nawet mimo zło» 
ści demokratycznych interesantów, u: 
dało się uniknąć katastrofy w Europie 
środkowej, zawdzięczając naszym wlas 
snym środkom i zawdzięczając wspól 
działaniu narodu czeskiego. 

To, o co walczyli w ciągu dziesiątków 
lat najlepsi i nejświatlejsi przedstawie 
ciele narodu czeskiego, w ramach nas 


wolnej ewolucji, Dopiero gdy — znajdują- 
cy się całkowicie w rękach swego między: 
narodowo:demokratycznego finansisty — p. 
agadnitnia zrobił wojskowe wy- 
falę prześladowania 
równocześnie 248 


przez znaną mobi 
dzić na państwo 
i szkod: 
jasnym, 


jego. prestiżowi — staż 
na tej drodze nic może 


dojść do rozwiązania, 


MOZLIWOŚĆ POKOJOWEGO ROZWIĄ: | 


ZANIA NIE ODPOWIADAŁA PODŻE. 
GACZOM DEMOKRAC. 

Oni nienawidzą nas, Ni 

niej chcieliby nas z 
są dla nich tak 
Ich zdaniem, is 
ty i 


chosłowacją, -krwawa wojną i 
tym ewentualność zmóbilizdwźnia! niezain- 
teresowanych zupełnie tymi sprawami lus 
dów Europy zachodniej. Kanćlerz przys 
pomniał w związku z tym decyzje, które 
wówczas powziął, a mianowicie 
POSTANOWIŁ ROZBUDOWAĆ FOR- 
TYFIKACJE ZACHODNIE 
Rozbudowa ta — oświadczył kanclerz 
— BON Ta 25 ko" 1938 r. w 
stanie, który jornością ją przewyże 
szał 50- lub 40:ksotnie byłą linię Zygfryda 
z okresu wojny, W stanie, w którym znajs 
dują się dziś te najpotężniejsze po wszyst- 


JAK JEDNAKŻE ZAWARTE 
W MONACHIUM _ MIĘDZY 
MNĄ A. CHAMBERLEINEM 
POROZUMIENIE ROZCIĄGAĆ 
MOŻNA NA TEN_ WYPADEK, 
JEST DLA MNIE RZECZĄ ZU: 
PEŁNIE NIEZROZUMIAŁĄ, 


Ten układ odnosił się wyłącznie 
do zagadnień współżycia Niemiec i 
Anglii. Gdyby ten układ obejmował 
wszelką działalność polityczną Nies 
miec przyszłości, to wówczas lia 
nie mogłaby przedsięwziąć żadnego 
nowego kroku, czy to w Palestynie, 
czy też gdzie indziej, nie porozus 
miawszy się przed tym z Niemcami. 
jeżeli zaś pan Charberlain wyciąga 
stąd wniosek, że układ monachijski 
został przez nas złamany, to przyj” 
muję do wiadomości ten pogląd i 
wyciągam z tego konsekwencje. 

Stosunki niemieckosangielskie 
ciągnął dalej kanclerz Hitler — trak- 
towałem w czasie całej mojej poli- 
tycznej działalności, zawsze pod ką: 
tem przywrócenia ścisłej współpracy 
niemiecko-angielskiej. 

W. BRYTANIA ZDOBYŁA SWO 
JE TERENY KOLONIALNE DRO 
GĄ GWAŁTU ŻADNE INNE 
PAŃSTWO NIE POWSTAŁO 
NA ODMIENNE] DRODZE. 
W OBLICZU HISTORII MNIEJ 
ZNACZY METODA NIŻ WY- 
NIK. 


». Niezmierzona. praca. kolonizacyina 


Zdobycze Niemiec 
w Czechach 


inne stanowisko, niż wyżej wymienio* 
ne wobec powy 

Następnie kanclerz wspomina o 
przyłączeniu Austrii do Rzeszy przez 
co usunięte zostało jedno najbar- 
dziej krzywdzących Niemcy postano- 
wień traktatu wersalskiego i przywróż 
cone zostało *prawo samostanowienia 
siedmiu i pół miliona Niemców. 


Moraw 


rodowo-socialistycznej Rzeszy, będzie 
pełnione, A więc prawo do wlasnègo 
ia narodowego, opieka nad tym ży- 
ciem. 
NARODOWO-SOCJALISTYCZ 
NE NIEMCY NIE WYPRĄ SIĘ 
NIGDY SWYCH ZASAD RA- 
SOWYCH, KTÓRE SĄ ICH DU: 
MĄ. 
Zasady rasowe wyjda na dobre nie tyl 
ko Niemcom, lecz również i narodowi 
czeskiemu, 


kie czasy fortyfikacje, może naród niemie» 
cki być pewnym. że żadnej potędze świata 
nie uda się kiedykolwiek przełamać tego 
frontu, 
Przechodząc do omówienia konferencji 
monachijskiej, kanclerz Hitler stwierdził, że 
była ona niepotrzebna. 
KONFERENCJA MONACHIJSKA DO: 
SZŁA JEDYNIE DLATEGO DO SKUT- 
KU. GDYŻ PAŃSTWA PODŻEGAJĄCE 
POCZĄTKOWO DO OPORU ZA WSZEL 
KA CENĘ. PÓŹNIEJ — "GDY, NASU: 
WAŁO SIE TAKIE LUB INNE ROZ- 
| WIAZANIE ZAGADNIENIA MU: 
SIAŁY W MNIEJ LUB WIĘCEJ PRZY: 
ZWCITY SPOSÓB _ USIŁOWAĆ UMO. 
ŹLIWIĆ SOBIE ODWRÓT. 


Kanclerz scharakteryzował nastepnie 
krótkie wyniki rozstrzygnięcia monachiję 
Otwartym — stwierdził on w dal- 

in. — pozostało. jeszcze 

meji, Gwarancja granic 


a 


wa o ile chos 
i Wlochy — z góry j 
dy wszystkich grani 
państw zainteresowanych. Szereg zagade 
nień poza tym nie był załatwiony, jak re- 
windykację Węgier; Polski, sprawa” głowacji 
usi Podkarpackiej. Przez zwrócenie pros 
y do Niemiec i Włoch o objęcie roli roz- 
jemców nie skorzystano z możliwości od» 
wołania się do czterech mocarstw, tzn, zre» 
zygnowano z tego odwołania, Ą 
Sprzeciw wobec tego układu, zawartego 
‘na monachijskiej konferencji nie był i nie 
mógł byś wysunięty przez Francję i Anglię. 
WŁ IE. 


ROZSTRZYGNI 
MIEC JAK ZAWSZE W TAKICH 


o: 
eych z tym 


szczepu anglosaskiego jest przedmio 
item mego najwyższego. podziwu, ale 
respekt ten nie oznacza rezygnacji 
z zapewnienia możliwości życia dla 
mego własnego narodu. Uważam za 
'niemożli przywrócenie trwałej 
przyjaźni między narodem niemiece 
kim a szczepem anglosaskim, dopó* 
ki nie będzie po drugiej stronie prze 
konania, że istnieją nie tylko interes 
sy brytyjskie, ale również i niemiece 
kie. feżeli Anglia sądzi, że może spo 
glądać na Niemcy jako na państwo 
wasalne, to wówczas napróżno ofia* 
rowujemy Anglii naszą miłość i 
przyjaźń. Nie będziemy z tego po» 
wodu popadać w zwątpienie czy 
w rozpacz. 

Przyjąłem do wiadomości oświad- 
czenie premiera brytyjskiego, według 
którego nie może on poxiadzć żadne: 
go zaufania w zapewnieniach Nies 
miec. W tych warunkach uważam za 
samo przez się zrozumiałe, że nie bę: 
dziemy wmawiać ani jemu ani też nas 
rodowi angielskiemu stanowiska, któ- 
re jest do pomyślenia tylko w oparciu 
o zaufanie, 

W CIĄGU MOJEJ PRZYJAZ= 
NEJ POLITYKI W STOSUNKU 
DO ANGLII ZAPROPONO: 
WAŁEM DOBROWOLNIE O- 
GRANICZENIE NIEMIEC= 
KICH ZBROJEŃ NA MORZU. 
Ograniczenie to zakładało jedno: że 

między Anglią i Niemcami nigdy już 
| więcej nie goidzie do wojny. Wolę tę 
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WYPADKACH — NIE ZADOWOLIŁO 
GAŁKOWICIE ŻADNEJ STRONY, 
ncłerz wspomina nastepnie o żąda! 
węgierskich co do Rusi Podkarpacki 
stanowisku Polski wcbec tego zagadnienia, 
ktem bylo, że w utrzymaniu dotych- 
wego stanu prawdopodobnie tylko 
o państwo było zainteresowane, a mia- 
która przez usta osoby 
najbardziej powołanej osobiście mi os 
świadczyła, jak pożądanym byłoby po 
przez Ruś Podkarpacką i Słowację uzyskać 
bezpośrednie połączenie z Niemcami. Przy: 
to jako ilustrację dla uczucia zas 
a przez Niemcy, w którym znajduje 
d rumuński i MOS poglądów „a 
merykańskiego jasnowidza”. 

PRZYSZEDŁ TAKI MOMENT, KIEDY 
W IMIENIU RZĄDU RZESZY ZDECY- 
DOWAŁEM SIĘ, IŻ NIE MYŚLIMY NAs 
DAL, BY OBCIĄŻAĆ SIĘ ODIUM, ABY 

DLA UTRZYMANIA NIEMIECKIEJ 
DROGI WYPADOWEJ DO RUMUNII 
SPRZECIWIAĆ SIĘ PRAGNIENIU POL- 
SKI I WĘGIER POSIADANIA WSPÓL- 
NEJ GRANI 


cza 
jedni L 
nowicie Rumunia, 


Ponieważ poza tym rząd czeski powrócił 
do swych starych metod, a i Słowacja zz- 
częla objawiać pragnienia niezależności, o 
PEA utrzymaniu tego państwa nie mo» 
gło być mowy. Już w czasie pierwszej rozs 
mowy oświadczyłem czeskiemu ministrowi 


spr. zagr. Gees |, a nie Pae 
wiłem mu żadnej wątpliwości co ego, 
ie gdyby Czechy przedsięwzięły  jakieko!- 


wiek kroki w duchu tendencji politycznych 
dr Benesza, 


NIEM 
a SYTUACJI W TYM KIERUNKU, 
L] 


w 

mienia, że w krótkim czasie dawna 
sytuacja zostanie przywrócona, Niezliczona 
ilość materiału wojennego, nagromadzona 
w państwie czeskim wytwarzała niebezpie» 
czeństwo eksplozji o olbrzymim zasięgu. 
LICZBY DOTYCZĄCE TEJ MIĘDZY» 
NARODOWEJ _ PROCHOWNI ROD- 
ROW EE CENE SĄ GIGANTY* 


Od czasu obsadzenia tego obszaru zostaw 
ły skonfiskowane i zabezpieczone 1582 sa: 
moloty, 501 dział przeciwlotniczych, 2575 
d; 785 miotaczy min, 469 czołgów, 43.876 
karabinów m: wych, 114000 pistole- 
tów, 1.090 tysięcy karabinów, ponad mis 
liard amunicji strzeleckiej piechoty, ponad 
3 miliony amunicji artyleryjskiej, poza tym 
różny sprzęt wojskowy w olbrzymich ilo. 


JEST TO SZCZĘSCIE DLA MILIONÓW 

LUDZI, ŻE TAK ZAGRAŻAJĄCE 

ŚRODKOWEJ. EUROPIE _ GNIAZDO 

NiEBEZPIECZEŃSTWA ZOSTAŁO U: 
SUNIĘTE. 


Pewnym jest, mówił dalej kanclerz, że 
rozwiązanie sprawy czeskiej nie podlegało 
kontroli angielskiej. Czechy i Morawy, jas 
ko b. państwa czechosłowackiego 
już nic wspólnego z układem mo- 
nachijskim, tak jak niemieckiej kontroli ani 
krytyce nie mogą podlegać poczynania ans 
gielskie w północnej Irlandii, tak samo też 
i poczynania Rzeszy w tym starym niemie- 
ckim państwie lennym. STORY 


Zerwanie układu morskiego z Anglią 


i to przekonanie posiadam jeszcze 
dziś, Muszę jednak obecnie stwierdzić, 
że polityka Anglii oficjalnie 4 nieofis 
cjalnie nie pozostawia żadnej wątpli« 
wości, że się w Londynie już nie pos 
dziela wcale tego przekonania, ale 
wprost przeciwnie sądzi się, że obojęte 
ne w jaki konflikt wciągnięte byłyby 
Niemcy, W. Brytania powinna zająć 
postawę antyniemiecką.  Spogląda się 
więc tam na wojnę przeciwko Niem. 
com, jako na coś samo przez się zro* 
zumiałego. 

Żałuję tego głęboko, gdyż z jedy: 
nym żądaniem, jakie kiedykolwiek sta: 
wiałem Anglii i jakie nadal będę sta: 
wiać, jest zwrócenie naszych kolonij 
Nie pozostawiłem jednak żadnej wąt- 
pliwości co do tego, że sprawa ta nie 
będzie nigdy powodem do zbrojnego 
starcia, Byłem zawsze przekonany, że 

ANGLIA KIEDYŚ WYŻEJ OCE 

NI PRZYJAŹŃ NIEMIECKĄ, 

Niż OBIEKTY NIE MOGĄCE 

DOSTARCZYĆ ANGLII ŻAD= 

NYCH RZECZYWISTYCH KO= 

RZYŚCI, PODCZAS KIEDY 

DLA NIEMIEC MAJĄ ONE 

ŻYCIOWE ZNACZENIE. 
Abstrahując od tego, nie postawiłem 
nigdy tego rodzaju żądania, które by 
loby w czymkolwiek groźne dla impee 
rium brytyjskiego. Poruszałem się je- 
dynie i zawsze tylko w ramach tych 
żądań, które są  najściślej związane 
(stoją w najściślejszej zależności) z 

(Dalszy, ciąg na stronie Jciej), 
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(Dalszy ciąg ze str. Zzgief) 
niemieckim obszarem życiowym. Jeże: 
li dziś Anglia oficjalnie i w publicy: 
styce reprezentuje pogląd, że we wszel 
kich okolicznościach należy wystąpić 
przeciwko Niemcom i potwierdza to 
przez znaną nam politykę okrążania, 
wówczas 

USUNIĘTE ZOSTAJĄ ZAŁO: 
ŻENIA UKŁADU MORSKIE: 


Zdecydowałem się więc oświadczyć 


„DZIENNIK POLSKI" 


iC. ULRIC 


to rządowi brytyjskiemu z 
siejszym, 

Gdyby zależało na tym rządowi bry 
tyjskiemu, ażeby przystąpić do rokos 
wań z Niemcami w sprawie tego za* 
gadnienia, to będę uważał się za najs 
szczęśliwszego człowieka, ażeby może 


aniem dzi- 


niedziela, dnia 50 kwietnia 1939 r. 


NASIONA — DRZEWKA 


Zboża siewne. — Sadzeniaki ziemniaczane 


Nie chcemy niczego, co do nas kie- 
dyś nie należało, Żadne państwo nie 
zostanie przez nas kiedykolwiek 
obrabowane ze swej własności, jed- 
nak każdy, kto sądzi, iż może zaata: 
kować Niemcy, spotka się z potęgą i 
oporem, wobec których potęga i o- 


jeszcze osiągnąć jasne i wyraźne poros s pór z r. 1914 były mało znaczące. 


zumienie, 


Stosunek Niemiec do Litwy 


Kanclerz przeszedł następnie do | mi licznych produktów, które innym 


omawiania 

świadczył: 

I TU TAKŻE NIE ZAŻĄDAŁEM 

O JEDNĄ MILĘ KWADRATO: 

WĄ WIĘCEJ NIŻ POSIADALIŚ 
ŚMY PRZED TYM. 


sprawy Kłajpedy i o- 


Dla stosunku Niemiec do Litwy 
Tozwiązanie to będzie jedynie koz 
rzystne, gdyż Niemcy chcą į z tym 


państwem żyć w pokoju i przyjaźni. 
Kanclerz poświęca dalej swe uwagi 
stosunkom gospodarczym Niemiec 
z innymi państwami. Znaczenie tych 
stosunków polega nie tylko na tym, 
że Niemcy jako eksporter, zdolne są 
spokoić wszystkie gospodarcze za 
potrzebowania, lecz że są także jako 
najpotężniejszy konsiument nabywca 


krajom umożliwiają ze swej strony 
wziąć udział w handlu światowym. 
Zainteresowani jesteśmy obecnie w 
tym, aby te gospodarcze rynki nie 
tylko utrzymać, lecz także aby prze: 
de wszystkim je rozwijać, 

NIEMCY NIE POZWOLĄ NA 
ZRABOWANIE IM ŻYCIOWO 
WAŻNYCH RYNKÓW PRZEZ 
TERRORYSTYCZNE WTRĄCA: 
NIE SIĘ Z ZEWNĄTRZ LUB PO: 

GRÓŻKI. 

Często czytamy, że Niemcy dlate* 
go, iż otrzymują Ścisłe stosunki go- 
spodarc: jakim: krajem, kraj ten 
chcą uzależnić od ie. Jest to ży- 
dowski nonsens 
państwach bałtyckich ważnego parte 


nera handlowego, Z tego powodu 
zależy nam, aby państwa te prowa- 
dziły wła niezależne i uporząde 
kowane ż narodowe. Jestem prze 


Świat demokratyczny w każdym 
razie i tu głęboko żałował, iż nie do» 
szło do rozlewu krwi. Nie było więc 
w tym nic dziwnego, iż państwa te 
natvchmiast w związku z tym rozs 
gladałv się za nowymi możliwościa: 
mi gruntownego zakłócenia raz jesze 
cze europejskiej atmosfery, Tym ra 
zem uciszyly się one do twierdze* 
nia o niemieckich zarządzeniach woj 
skowych. 

PRZEDMIOTEM TET MOBILIZA 

ZACJI MIAŁA BYĆ POLSKA. 


Czyim miastem jest Gdańsk 


W sprawie stosunków polsko-nie- 
m ieckich jest mało do powiedzenia. 
t Wersalski chciał, i to oczy: 
ie celowo, przez specjalne stwo- 
nie korytarza Polski do morza 
zapobiec na wszystkie czasy porozuż 
mieniu między Polakami a Niemca« 
mi i zadać przy tym Niemcom może 
najboleśniejszą ranę. Mimo to 
NIEZŁOMNIE STAŁEM NA STA 
NOWISKU, IŻ NIE MOŻNA 
PRZEOCZYĆ KONIECZNOŚCI 
WOLNEGO DOSTĘPU POLSKI 
DO MORZA I ŻE W OGÓLE ZA 
SADNICZO SĄSIADUJĄCE Z 
SOBĄ LUDY NIE POWINNY SO 
BIE SZTUCZNIE UPRZYKRZAĆ 

ŻYCIA. 

Zmarły Marszalek Piłsudski, któ» 
ty był tego samego zdania, był przes 
to gotów zbadać zagadnienie odka* 
zenia (Entgiftung)  niemiecko*pol+ 
skich stosunków oraz zawrzeć układ 
niemiecko-polski, na którego mocy 
oba państwa zdecydowałyby się o- 
statecznie zrezygnować z środka woj 
ny w regulowaniu wzajemnych stos 
sunków. W ukladzie tym był w każ 
dym razie jeden wyjątek, udzielony 
praktycznie Polsce. Ustalono, że za- 
warte już dotychczas przez Polskę 
pakty pomocy nie zostaną przez to 
naruszone. Było jednak zrozumiałe 
samo przez się, iż mogło to się wy* 
lącznie odnosić do zawartego już 
z Francją paktu pomocy, nie zaś do 
dowolnie nowozawieranych. 
MIĘDZY NIEMCAMI I POLSKĄ 
JEDNO ZAGADNIENIE STAŁO 
OTWOREM, KTÓRE WCZEŚ: 
NIEJ CZY PÓŹNIEJ CAŁKIEM 
NATURALNIE MUSIAŁOBY 
BYC ROZWIĄZANE. GDAŃSK 
JEST MIASTEM NIEMIECKIM 
VUCHCE DO NIEMIEC (WILL 

ZU DEUTSCHLAND). 


Naodwrót — miasto to ma umow 


ne układy z Polską, które zostałw 
mu narzucone przez pokojov 
dyktatorów Wersalu. Najpóźniej ze 


stopniowym wygaśnięciem Ligi Na- 
rodów, która w każdym razie zastęż 
powana byla pr: wyjątkowo tak= 
townego Wysokiego Komisarza, mu 
siał problem Gdańska w ten alba 
inny . sposób być  rozstrząsany. 

W pokojowym załatwieniu te- 
go zagadnienia widziałem dalszy 
przyczynek do ostatecznego europej 
skiego odprężenia, 


c MAEAEA S A ZYD DOŻA ZA a a LÓŻ 2 i. DZA 


POLECIŁEM PRZEDŁOŻYĆ RZĄ 
DOWI POLSKIEMU, GDY PRO: 
BLEM GDAŃSKA |UŻ PRZED 
MIESIĄCAMI KILKA RAZY BYL 
OMAWIANY, KONKRETNA 
PROPOZYCJĘ. 


Obecnie komunikuje wam tę propoż 
zycję i będziecie mogli sami sobie 
stworzyć sąd, czy nie stanowiła ona 
w służbie pokoju europejskiego naj* 
gwałtowniejszego kroku naprzód 
(Gewaltigstes Entgegenkammen), 
jaki w ogóle jest do pomyślenia. 


Propozycje Hitlera 
dia rządu polskiego 


Uważałem za -konieczne wyjaśnić 
rządowi warszawskiemu, że tak jak on 
pragnie posiadać dostęp do morza, tak 
samo Niemcy potrzebują dostępu do 
swej wschodniej prowincji. 

DROGA POLSKI DO MORZA 

PRZEZ „KORYTARZ“ I NAOD 

WRÓT DROGA NIEMIECKA 

PRZEZ TEN „KORYTARZ“ NIE 

MA ŻADNEGO MILITARNE. 


GO ZNACZENIA, 


| Jej znaczćnie leży wyłącznie w dziedzi 


nie psychologicznej i gospodarczej. 

Poleciłem przeto przedłożyć rządowi 
polskiemu następujące propozycje: 

1) Gdańsk wraca jako Wolne Miae 
sto w ramy Rzeszy Niemieckiej, 

2) Niemcy otrzymują przez korytarz 
Polski jedną szosę i jedną linię kolejo« 
wą do własnej dyspozycji z takim sat 
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aym charakterem cksterytorialnym ja» 
ki dia Polski posiada korytarz. 


W zamian za to RK wyrażają 
gotowość: "yy 
1) Uznać iki prawa AIEO 


cze Polski w Gdańsku, 

-2) Przyznać - Polsce w porcie gdań- 
skim strefę wolną o dowolnym obsza- 
rze i zapewnić całkowicie wolny do- 
stęp do tej strefy, 

3) Przez to samo uznać granice mię: 
dzy Polską a Niemcami jako ostatecz: 
nie ustalone i zaakceptowane, 

4) Zawrzeć z Polską pakt o nicagre 
sji na lat 25, a więc pakt, który sięgnie 
daleko poza kres mego życia, 

5) Zagwarantować niepodległość 
państwa słowackiego wspólnie przez 
Niemcy, Polskę i Węgry, co praktycze 
nie oznaczałoby rezygnację Niemiec z 
jednostronnej przewagi. Viane w tym 
obszarze, 

RZĄD. polski GEE tę propozy: 
cję i wyraził tylko gotowość: 

1) Przeprowadzenia rozmów na te 
mat sprawy zastąpienia komisarza Lis 
gi Narodów w Gdańsku, 

2) Rozważyć sprawę ułatwień komus 
nikacji tranzytowej dla Niemiec przez 
„korytarz“. 

Ubolewałem szczerze z powodu tee 
go niczrozumiałego dla mnie stano! 
ska rządu polskiego, jednakowoż nie 
to tylko jest rozstrzygające. 

Najgorszym jest raczej to, że obce 
nie podobnie, jak w wypadku Czechor 
słowacji przed rokiem 

POLSKA UWAŻA, IŻ JEST, 

ZMUSZONA POD NACI- 

SKIEM ZAKLAMANEJ KAM» 

PANII ŚWIATOWEJ POWO- 

ŁAĆ POD BROŃ SWOJE WOJ- 

SKA, ACZKOLWIEK NIEMCY 

NIE POWOŁAŁY POD BROŃ 

ANI JEDNEGO ŻOŁNIERZA 
i nie myślały o tym, aby przeciw Pol 
sce w jakikolwiek sposób występoe 
wać. 

Potomność kiedyś osądzi, czy istor 
tnie słusznym było odrzucić moją nie- 
gdyś uczynioną propozycję. Według 
mego przekonania, Polska przy takim 
rozwiązaniu nie była bezwarunkowa 
stroną dającą, tylko biorącą, gdyż 

CO DO TEGO, ŻE GDAŃSK . 

NIGDY POLSKI NIE BĘDZIE, 

NIE MA ŻADNYCH WĄTELI= 

WOŚCI. 


Zerwanie układu polsko niemieckiego 


Te przypisywane obecnie Niemcom 
przez prasę światową zamiary napa 
ści, doprowadziły w następstwie do 
znanej wam tzw, propozycji gwaran= 
cji i do zobowiązania polskiego rządu 
do wzajemnej pomocy. Zobowiązanie 
to w pewnych okolicznościach zmusiło 
by Polskę w wypadku konfliktu Nie- 
miec z jakimkolwiek innymi mocare 
stwem, przęz który znowu Anglia pos 
wolana byłaby do działania, do zajęcia 
ze swej strony przeciwko Niethcom 
stanowiska wojskowego. 


TO ZOBOWIĄZANIE SPRZE- 
CIWIA SIĘ UKŁADOWI, KTÓ- 
RY SWEGO CZASU ZAWAR- 
ŁEM Z MARSZAŁKIEM PIL- 
SUDSKIM. 


„a węc wów 
stniejące zobowiazania. Dodat- 
kowe rozszerzanie tych zobowiązań 
stoi w sprzeczności niemiecko=pol= 
skim paktem o nie - W tych wa- 
ó tego 


paktu, Cóż bowiem w 
ne mają pakty o nica 
z partnerów pozostawią 


sobie prak- 
tycznie cały szereg wyp: 


dków wyjąte 
zbiorowe b 
y zbiorowa niez 
pewność į wic n ebezpieczeństwo 
wojny, albo też jasny układ, który jed 
nak zasadniczo wyklucza wszelkie 


vo, to 


zbrojne działanie między kontrahenta- 
mi. 
UWAŻAM SKUTKIEM TEGO 
ZAWARTY SWEGO CZASU 
PRZEZE MNIE I MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO UKŁAD ZA 
JEDNOSTRONNIE NARUSZO: 
NY PRZEZ POLSKĘ I PRZETO 
JAKO NADAL  NIEISTNIEJĄ< 
CY. 
Zawiadomiłem o tym rząd polski. 
Powtarzam jednak, że nie oznacza 
to żadnej zmiany mojego zasadniczeć 


go nastawienia do przytoczonych zas 
gadnień. Gdyby rząd polski przykła- 
dał do tego wagę, aby dojść do nowe« 
go umownego uregulowania stosune 
ków z Niemcami, to będę to mógł je» 
dynie powitać, w każdym razie pod 
warunkiem, że tego rodzaju uregulos 
wanie będzie wtedy polegać na zupeł- 
nie jasnych i równomiernie obie stros 
ny wiążących zobowiązaniach. Niem: 
cy są w każdym razie chętnie gotowe 
przyjąć tego rodzaju zobowiązania i 
następnie je także wypełniać, £ 


Sprawa hiszpańska 


Jeżeli z tej okazji w ostatnich tygo- 


„dniach nowy niepokój powstał w na- 


szej Europie, to odpowiedzialna jest 
wyłącznie znana nam propaganda, sto- 
jąca na usługach międzynarodowych. 
Nienawiść tych podżegaczy jest tym 
zrozumiala, że w międzyczasie 
najwie| ch punktów nies 
twa kryzysu europejskiego 
eki bohateshgu jednego czło: 


włoskim i niemieckim ochotnikom. 
ZA PARĘ TYGODNI ZWYCJIĘ: 
SKI BOHATER NARODOY 
HISZPANI! ODBĘDZIE URC 
CZYSTY WJAZD DO STOLICY 
SWEGO KRATU. 
Naród hszpański powita zajako oswo 


bodziciela od bandy morderców i pod: 
palaczy. W tym zwycięskim marszu 
wezmą udział również ochotnicy nasze: 
go, niemieckiego legionu. Mamy na- 
dzieję, że w czasie krótkim będziemy 
mogli powitać ich u has — w. ojczy- 
źnie, 


Dokończenie mowy w numerze jutrzejszym 
ETENN EA REES EI S 
200800990900009900090000000Q 
Pamietaj 
cedzienmie 
o F. ©. N. 


ABQGOGODPOOOPODOGOOOGOOGORAG 


Zamachy bombowe na Polaków | 
na granicy Gdańska i Prus Wschodnich. . 


sk, 28. 4. (PAT.) W dniu 26 

bm. o godzinie 20.45 do lokalu zajmo- 
wanego przez polskich inspektorów 
celnych w miejscowości Kolthof na gra 
nicy, Gdańska i Prus Wschodnich 

` wrzucono petardę, która eksplodując, 
powyrywała wszystkie okna. 


Ukiacd poisko -angielski 


Tegoż dnia o godzinie 21,50 wrzucos 
no drugą petarię do mieszkania funke 
cjonariusza Kolejowego narodowości 
Plata. A F 
iązku,z tymi wypadkami w 
rajczym w południe przybył 


polskiej, 


~ kwietnia 1959 r. 


do komisariatu generalnego przedsta: 
wiciel senatu gdańskiego, wyrażając u- 
Kolewanie w Woliigo Miasta i 
ządził przepro 


wadzenie energicznego śledztwa w tej 


sprawie 


etapem wielkich zbrojeń dla Włoch 


Citta del Vaticano, 28. 4. (PAT.) 
„Osservatore Romano* omawiając sto- 
sunki polsko<niemieckie pisze, że „poli: 
tyka polska ożywiona duchem niczas 
leżności i dumy narodowej, 

Polska zawsze dążyć będzie do maz 
ksymalnej swobody ruchów zarówno 
na wschodzie jak i na zachodzie, Na 
zawatcie pofozimienia z Anglią mogła 
Polska zdecydować się z zupełnym spo 
kojem, ponieważ posiada ono chiarak- 
ter nawskróś defensywny, 

„Giornale d'ltalia* pisze, że Włochy 


przyjmują tę decyzję do wiadomości z 
zupełnym spokojem, 
Dla Włoch d 


a ta jest nowym 
etapem wicikich zbrojeń po roku 1935 
tj. od su upadku L'gi Narodów i 
sankcyj ligowych, skierowanych. przez 


ciw Włochom, Do tego czasu Anglia 
hidziła się możliwością panowańia nad 
zbrojnych, 


światem przy pomocy sił 
należących do państw 

Włochy i Niemcy nie s 
ale gotowe są ją p 
rzucona zostala gwałtem, lub też 


gdyby. nar 
Í por 


Dwie mowy Hitlera 
* podczas uroczystości 1-majowych 


Balin, 2 28. (PAT) W. całej Rze 
szy odbywają się przygotowania do 
obchodów pierwszomajowych. — 


zień ten jest bowiem w narodowo» 
socjalistycznych Niemczech świętem 
państwowym. 


W dniu 1 maja kanclerz Hitler 
żabierze głos dwukrotnie: . o .gadz. 
8.30 przemówi na złocie młodzieży 
w.stadionie olimpijskim, a następe 
nie w Lustgartenie podczas oficjel- 
nych uroczystości państwowych. 
ROA CZA YE TOO ATARI 


Roosevelt 
przygotowuje mowę 


Nowy Jork, 28, 4, (PAT.) Prezydent 
> Roosevelt przybył dziś rano do swej 
posiadłości w Hydeparku, Według o- 
Świadczenia jednego z sekretarzy, pree 
zydent ma poświędzić dzień  jutrzej: 
Szy opracowaniu przemówienia, jakie 
wygłosi w niedzielę o godzinie 18 mie 
hut 30 z okazji oficjalnego otwarcia 
wystawy nowojorskiej, 


Dzień zakorńczohy zostanie cap* 
strzykiem orkiestr wojskowych, 
czym o godz. 22. przemówienie 
głosi marszałek Goering. 


wodu niemożliwych do zniesienia. nie: 


sprawiedliwości. Każdy. blok wywołu. | 


jącego mu pod względem sił i środź 
ków. 


Audiencje u p. premiera 
Warszawa, 28. 4, (PAT), Węzoraj 
ach przedpołudniowych od: 
p. prez. Rady Ministrów gen, 
Sławoja: kiadkowskiego, «p; marsz 
lek Sejmu prof. Wacław Makowski. 

Warszawa, 28. 4. (PAT.) P. prezes 
Rady Ministrów gen. SławojeSkład: 
kowski przyjął w dniu wczorajszym 
przedstawicieli krakowskiej Izby Prze: 
mysłowo:Handlowej w: osobach pre; 


':|ssa A, Goetz£Okocimskiego i dyrekto: 


ra H. Mianowskiego oraz członka za: 
rządu Górskich Kolei Elektrycznych 
p. A. Darowskiego, którzy złożyli me- 
moriał -w sprawie budowy kolei elek: 
trycznej Kraków — Zakopane, 


Narada u Mussoliniego 


Rzym, 25, 4. (PAT.). Mussolini, któ- 
ry przebywa obecnie w Rocca, della 
Camminate, odbył wczoraj konferencję 
z ministrem finansów i szefem sztabu 
generalnego armii włoskiej, 


Uroczystość polsko-szwajcarska 


Zebranie Stowarzyszenia Kościuszkowskiego 


Solura,-28. 4. (PAT): Wczoraj: od 
było się tutaj zebranie Stowarzyszeź 
nia Kościuszkowskiego w' obecności 
prezydenta rządu . kantonalnego p. 
Schmidta, posła R. P. w Bernie, min. 
Komarnickiego, posła Stanów Zjes 
dnoczonych w Bernie min. Harriso- 
na, b. posła R, P. w Bernie, protek- 
tora pamiątek polskich w Szwajcać 
ri; min. Modzelewskiego. Zebraniu 
przewodniczył radca kantonalny dr 
Max Obrecht, który po powitaniu 
obecnych wygłosił expose 


je powstanie innego bloku, odpowiada 
U 


poświęż 


Rumunia dąży do zawarcia 
układu ramowego z Anglią | 


Bukareszt, 28. 4. (PAT.) Angielskoz 
rumuńskie rokowania gospodarcze ma 
ją przebieg bardzo pomyślny: Dis 
niem strony rumuńskiej jest 

jak najszybsze zawarcie 

ramowego, 4 
który później i będzie - uzupełniony 
szczegółowymi porozumieniami,  We- 
dług planu rumuńskiego ministra finan 
sów, 

zwiększone inwestycje brytyjskie” 

go kapitału w Rumunii mają ob 

jąć zarównó przemysł żbrojenio” 
wy, jak i inne gałęzie wytwórczo- 

se goi 7 

Na. posiedzeniu tęchnicznegó 


układu 


-podkos 


Polsko-irancuska wyprawa 
naukowa w Egipcie 


Warszawa, 28. 4. (PAT.) Kierownik 
polsko:francuskiej wyprawy archeolo= 
gicznej do Egiptu, prof. Michałow- 
ski, który w tych dniach powrócił do 
(Warszawy, udzielił przedstawicielowi 
PAT:a wiadomości o Gehczie, przes 
biegu i wynikach naukowych tegorocz 
nej ekspedycji, 
ss Przed trzema laty zawarta została z 
francuskim Instytutem Archeologicz= 
nym w Kairze umowa, upowi 
czonych francuskich i pols! 
(prowadzenia wspólnych wykop: 
Egipcie. Należało najpierw wybra 
badań okolice zapewniające osiągnię: 
jcie najciekawszych wyn'kó: 
skupiła się na Edfu, jako stolicy pro: 
ywincji południowej starożytnego pań: 
stwa egipskiego, 


Londyn, 28. 4. (PAT) De Valera 
oznajmił wczoraj w parlamencie, iż 
wobec sytuacji obecnej nie wyjedzie 
do Ameryki, dokąd zamierzał udać 
się jutro celem otwarcia pawilonu 


irlandzkiego 


Prace archeologiczne w Edfu zatrudź 
nily 200 robotników. Rozkopy sięga: 
ly,od 5,do 12 m. wgłąb i objęły po 
wierzchnię sięgającą pół hektara. Zna- 
leziska przedstawiają sę nader obfie 
cie, 


mitetu rozważana była m. in. 
sprawa rumuńskiego przemyslu 

| naftowego. i 
e rr 


d 


cone działalności 
roku- ubiegłym. 
Po przyjęciu sprawozdania  kasoż 
wego, zabrał glos min. Modzelewski, 
proponując powiększenie Muzeum. 
Następnie przemawiał w charakterze 
przedstawiciela Stanów Zjednoczo* 
nych w Szwajcarii min. Harrison. 
Przy końcu zebrania poseł R, P. w 
Bernie min. Komarnicki wręczył p. 
Spielman-Gassmann Złoty Krżyż Zas 
sługi, przyżnany jej przez rząd Rze 
czypospolitej za zasługi dla Muzes 
«m. Odznaczona pochodzi z rodzi» 


stowarzyszenia w 


ny, która opiekowała się przez dłu- 
gie lata domem, w którym mieszkał 
| Kóścius: 


iw którym obecnie znaj 
duje się Muzeum, J 

Z oki zebrania gmach. rządu 
kantonalnego oraz Muzeum udeko- 
rowane były flagami o barwach pole 
skich i szwajcarskich. 


-Groźba „zerwania stosunków 
Argentyny z Niemcami 


Berlin, 28. 4. (PAT) Trwające- od 
dluższego czasu naprężenie stosunków 
między Argentyną i Rzeszą, staje się 
coraz bardziej ostre, Nąprężenie to pos 
wstało na tle 

zachowania się mniejszości niez 

mieckiej w Argentynie, co spowo= 

dowało zarówno szereg areszto* 
wań wśród przywódców narodo- 
wych Socjalistów w Argentynie, 


jak i rozwiązanie jch organizacji, 
Jak słychać, napięcie 
rozmiary, że 

rząd Rzeszy stoi w przededniu od* 
w Due- 


przybrało takie 


wołania swego anibasadota 
nos Aures. 
co spowodował! 
puszczeni pi 
ś Argentyny, Prz 


Stabilizacja rządu Pierlota 
zapobiegnie dewaluacji franka 


Bruksela, 28. 4. (PAT) Belgijskie 
kola: polityczne i-finansowe przyjęły 
z zadowoleniem zwycięstwo odnie- 


sione przez gabinet prem.  Pierlota 
w parlamencie, : 
Uzyskana większość zapewniać 


ma bowiem stałość rządu. 


Uchwalenie przez 
pełnomocnictw do końca rb. pozwo< 
M na całkowite zrealizowanie planów 
politycznych rzadu. Silne wrażenie 
zrobiło. też i 


bę specjalnych | 


oświadczenie ministra finansów, 

wykluczajace kategorycznie wszel 

ka myśl o dewaluacji franka bel 
giejskiego. 


| ieócnd 

Dublin, 25. 4. (PAT.) Odpowiadając 
na pytania w parlamencie, de Valeta 
oświadczył, 
irlandzkiego postanowił zachować neu+ 
tralność w ewentualnej wojnie euroz 
pejskiej, i że to Stanowisko Irlandii 
jest doskonale znane rządowi brytyje 
skiemu. 


iż rząd Wolnego Państwa. 


ambasador Argentyny jest ostat» 
nim z trzech ambasadorów amery- 
kańskich (Argentyna, Brazylia, 
Chile), pozóstałym jeszcze na swej 
placówce; 
Odwołanie tamtych dwóch ambasado: 
rów nastąpiło przed kilku miesiącami 
na tle podobnych konfliktów. 
E EE Z CY PARYZ NZL y 


Ostatnie wiadomości z miasta 


"ZAMACH SAMOBÓJCZY NA 


CMENTARZU 

(a) O godz. $:tej wieczorem Po- 
gotowie Ratunkowe zawezwane z0* 
stalo na cmentarz Zamarstynowski, 
gdzie usiłował otruć się kwasem sole 
nym 28-letni Józef Pluj. W ciężkim 
stanie przewieziony został do szpi* 
tala powszechnego. 


KRWAWE ZAJŚCIE PRZY UL 
REWAKOWICZA: 

(a) Pogotowie Ratunkowe udzie 
lilo o godz. 7«mej wieczorem pomo? 
cy J8-letniemu Janowi W/ierzbow- 
skiemu, który wśród bliżej na razie 
nieznanych: okoliczności pocięty z 
stał nożem w głowę, policzek i w 
pierś. W ciężkim i nieprzytomnym 
stanie Pogotowie Ratunkowe prze 
wiozło Wierzbowskiego do' szpitala 
powszechnego. Dochodzenia wdro: 
żył Komisariat IV P, P: 
TECDWYTCZERZESEZOF CY PIO TD E KOPY RETTE EEIE EEA 
3000 PLACÓWEK OŚWIATOWYCH TSL. 


WZYWA . POMOCY SPOŁECZEŃSTWA. 
RZUĆ W DNIU 3-GO MAJA DATEK TSL. 


m 


Wla] 


Nr. a 


„DZIENNIK POLSKI" 


Anglia wypełni swoje zobowiązania 


sum dnia *; kwietnia 1939 r. 


Str. 5 


Wielka mowa Chamberlaina w izbie Gmin 


Londyn, 28. 4. (PAT.) Izba Gmin 
przystąpiła wczoraj do debaty nad 
wczorajszą deklaracją rządu w sprawie 
zaprowadzenia przymusowej służby 
wojskowej. 

Debata — jak wiadomo — wywoła: 
na została wskutek sprzeciwu  zgłos 
szonego przez Labour Party, przeciw 
wszelkiego rodzaju przymusowi służe 
by wojskowej. To założenie debaty od 
biło się do pewnego stopnia na prze: 
biegu dyskusji. Premier Chamberlain 
owacyjnie witany przez większość rzą: 
dowa, gdy przystąpił do umotywowa: 
nia konieczności tych zarządzeń woje 
skowych, wiedząc z góry, że stanowi: 
sko Labour Party jest nieprzejednane 
opozycyjne, 

nie wysilał się specjalnie, aby opo” 

zycję przekonywać. 
Przemówienie jego było niczym wię 
cej, jak obszerniejszą i bardziej umo: 
tywowaną rekapitulacją wczorajszej de 
klaracji rządowej. Premier zaznaczył 
że 

było istotnym „aby stanowisko rzą 

du oznajmione zostało jeszcze w 

bieżącym tygodniu, gdyż — o ile 

by zostało opóźnione do przyszłes 
go tygodnia, wszelka decyzja po” 
jeta byłaby jako związana z dzi- 
siejszym przemówieniem  kancle» 
rza Rzeszy. 
Rząd brytyjski nie posiada żadnych in 
formacji co do treści tego przemówie» 
nia i dlatego też decyzje brytyjskie są 
zupełnie od niego niezależne, co pod: 
kreślić należy wobec całego świata. 
Rozprawiając się z zarzutem Labour 
Party, iż złamał swoje przyrzeczenia 
niewprowadzania przymusowej służby 
wojskowej w czasie pokoju, premier 
zaznaczył, że 

w chwili, gdy przyrzeczenie to by” 

ło składane, sytuacja była zupełnie 

odmienna od obecnej i nie istniało 

nic takiego, co mogłoby wskazy- 

waż na bezpośrednią groźbę woj” 

ny. 

Faktem jest, że dziś już nie sądzimy, 
aby potrzeby kraju zaspokojone być 
mogły wyłącznie przez zaciąg ochotnie 
czy. W tym stanie rzeczy, o ile w dale 
Szym ciągu rząd miałby się kierować 
złożonymi w innych warunkach przys 
rzeczzniami, oznaczałoby to, że 

nie jest w stanie podjąć zarządzeń, 

które uważa za niezbędne dla obro 

ny kaju, bez odbycia wyborów 
powszechnych. 

Premier wystąpił następnie pod ad- 
resem Labour Party z ostrzeżeniem, by 
sprawa nie posuwała się do takiej os 
stateczności, iż rząd nie miałby innej 
alternatywy, jak zarządzić wybory po» 
wszechhe. Gdyby zmuszono nas — 


oświadczył premier — do tego rodza: | 


ju decyzji w obecnym czasie, to nie- 
wątpiiwie bardzo ciężka odpowiedzial 
ność spadłąby na tych, którzy nas do 
tego kroku pchnęli. 

Wybory powszechne w obecnej 
chwili wywołałyby w kraju stan 
zamieszanią i niepewności 
i opóźniłyby o szereg tygodni wproż 
wadzenie w życie zarządzeń, które 
rząd uważa za niezbędne, oraz zmniej: 
szyłyby produkcję zbrojeniową, tak 
ważną dla nas w obecnym czasie. — 
Dzisiejsze czasy są tak odmienne od 
tych, gdy przyrzeczenie zostało udzie- 
lone, że można je określić jako zupeł- 
nie nienormalny okres, do którego nie 
sposób stosować ani prawideł pokojo: 
wych, ani prawideł wojennych. Jednak 
że przyrzeczenie to udzielone zostało 

zbie Gmin į 
jest rzeczą Izby zdecydować, czy 
uważa oną, iż jestem tym przyrzee 


czeniem związany, czy też może 
mnie z niego zwolnić 
— oświadczył premier. Ufam, że Izba 
potwierdzi pogląd, któremu dałem wy: 
raz, a przekonany jestem, że także ca- 
ły naród będzie po mojej stronie, 
Mówiąc dalej o i 
zobowi wynikających z 
porozumienia angielsko - polskie« 
go, oraz o gwarancjach dla Grecji 
i Rumunii, premier stwierdził, że 
przez te fakty zobowiązania bry- 
tyjskie zostały znacznie powięk- 
szone. 
Celem tych gwarancji było przede 
wszystkim zapobieżenie wojnie, ale 
jeśli mają one być skuteczne, to muszą 
nie tylko w krajach, którym udzielono 
tej gwarancji, ale również i w „całej 
Furopie wzbudzić zaufanie, że Wielka 
Brytania zdecydowana jest całkowicie 
je wypełnić. Nie należy pomniejszać 
doniosłości faktu, że W. Brytania ode 
stąpiła od tradycji, której dotąd tak 
pieczołow cie  przestrzegała. Świados 
mość, że w określonym terminie ozna* 
czona liczba ludzi ulegnie przeszkoleś 
niu, posiada pierwszorzędne znaczen e 
dla planów operacji wojskowych. 
Dząd doszedł do przekonania, że 
zarządzenia te są niezbędne dla 
bezpieczeństwa kraju oraz dla za- 
pewnienia powodzenia polityki, 
jaką prowadzi za zgodą, a nawet 
przy czynnej zachęcie opozycji, 
Na zakończenie premier zwraca się 


z apelem do pozycji i oświadcza: — 
Wszysc yzdajemy sobie sprawę, co dla 
posłów opozycji znaczy słowo przys 
mus, gdyż uważają oni, że gdy raz 


"przymusowa służba zostanie wprowa: 


dzona, trudno ją będzie zmienić i że 
może ona zostać rozszerzoną na wszyst 
kie działy życia narodowego. Dlatego 
też rząd będąc w trudnych i niebeze 
piecznych czasach zmuszony do podję: 
cia tego rodzaju zarządzeń, usilnie sta- 
ra się uwzględnić te obawy i zastrzes 
żenia. Obecny projekt nie ma na ces 
lu zastąpienia systemu ochotniczego 
systemem przymusowym, ma on bos 
wiem charakter ograniczony i przes 
znaczony jest jedynie do zaspokojenia 
bezpośrednich i tymczasowych potrzeb 
Projekt ten przewiduje również, że 
rekruci nie zostaną wysłani z kra- 
ju, chyba, że wybuchłaby wojna 
i wówczas byliby tak samo traktowani 
jak wszyscy inni żołnierze. Projektowa 
ne zarządzenia stwarzają widoki stale 
wzrastającego rezerwuaru ludzi, któż 
rzy w razie powołania ich do czynnej 
służby posiadać będą wymagane przes 
szkolenie, umożliwiające jm skuteczne 
użycie broni i ekwipunku. Nikt nie 
kwest'onuje patriotyzmu posłów opos 
zycji, nikt nie wątpi, że  jeślibyśmy 
znaleźli się w obliczu wojny, to wszyst 
k'e różnice, jakie dzialą nas w sporach 
polityki wewnętrznej, zostaną odłożo: 
ne na bok i wszyscy taniemy ramię 
przy ramieniu by bronić tych zasad i 


izba Lordów przyjęła 


ustawę o p-zymusowe; służbie wojskowej 
Londyn, 28. 4. (PAT.) Izba Lordów przez podniesienie rąk przyjęła rezo" 
lucję, aprobującą propozycje rządowe w sprawie obowiązkowego przeszkole- 


nia wojskowego. 


Pięcio-osobowa rada 


sprawować będzie rządy w Anglii 


Londyn, 28. 4. (PAT) Press Assos į 


ciatlon dowiaduje się, że na okres nice 
obecności króla, w czasie jego podróży 
do kanady, 
mianowani zosłaną radcowie sta- 
nu w liczbie 5, którzy sprawować 
będą w ty mczasie władzę królew= 


sl 
Wśród tych 5 osób — zgodnie z ak» 


tem regencji z roku 1937, musi się znas 
leźć i królowa. Mimo więc jej nieobece 
ności, bowiem królowa towarzyszyć 
będzie w podróży królowi, wejdzie o- 
na w skład rady łącznie z 
ks, Gleucester, ks. Kentu, księże 
niczką-następczyną tronu Elżbie« 
tą i księżną Connaught. 


tej wolności, które są tak drogie dla 
nas wszystkich, 

Nie chcemy wywoływać wrażenia, 

że stoimy przed wojną, nie uwa- 

żam, byśmy znajdowali się w sy* 
tuacji, w której lekkie przechyle” 
nie się na jedną lub na drugą stro= 
nę może zadecydować o tym, czy 
wojna będzie, czy też nie. 

Apeluję do posłów opozycji, by po: 
chopnie nie podejmowali nieodwołal- 
nych decyzji, któreby  gdzieindziej 
mgły wywołać wątpliwości co do zdee 
cydowania W. Brytanii na odegranie 
w pełni swojej roli w przeprowadze* 
niu polityki, którą tak opozycja, jak 
j większość rządowa aprobują. Niech 
posłowie opozycji wysondują opinię 
publiczną kraju, zanim powezmą osta: 
teczną decyzję. 

Moim zdaniem W. Brytania nigdy 

nie była tak zjednoczona w swej 

aprobacie stanowiska, jakie zaj: 

muje rząd, przeciwstawiając się a- 

gresji. 

Przekonany jestem, że nie ma takies 
go kroku, którego W. Brytania nie 
byłaby gotowa podjąć, jeśliby uwas 
żała go za niezbędny dla zapewnienia 
powodzenia tej polityki — zakończyć 
premier Chamberlain, przy wielkiej o: 
wacji Izby, 

Londyn, 28. 4. (PAT.) Debata, jaka 
rozwinęła się w Izbie Gmin po przes 
mówieniu premiera Chamberlaina, nas 
cgół nie była interesująca. Przemó: 
wienia opozycji tchnęły brakiem szcze: 
rości i widocznym było, że opozycja 
walczy o sprawę straconą, w którą sa- 
ma nie wierzy. Z przemówień, popie» 
rających propozycje rządowe, wyróże 
nia się przemówienie Winstona Chur- 
chilla. „Zgadzam się całkowicie z pres 
mierem, gdy kwestjonuje on czy żyje- 
my w okresie pokoju — oświadczył 
Churchill. W/ jstocie rzeczy, to co się 
dzieje od blisko trzech lat, jest niczym 
innym jak stanem wojny, w której, 
jak dotąd W. Brytania przegrywa”. 

„Cała nasza polityka — mówił Chur 
chill — byłaby narażona na szwank, 
gdyby rząd w dalszym ciągu wzdragał 
się podjąć ten najbardziej konieczny 
krok“, 

Londyn, 28, 4. (PAT.) Izba Gmin od 
rzuciła poprawkę Labour Party w spra 
wie obowiązkowej służby wojskowej 
380 przeciwko 143 głosom, W/niosek 
zaś rządowy przyjęła 376 głosami prze 


1 ciwko 145. 


Gwałtowne ataki niemieckie 


Berlin, 28. 4. (PAT.) Minister Goeb= 
bels poświęca artykuł w „Voelkischer 
Beobachter* głosom prasy angielskiej 
na temat powrotu Hendersona do Ber 
lina. Sposób w jaki dzienniki ang'el- 
skie omawiały tę sprawę — pisze min. 
Goebbels — jest pozbawiony taktu, 
bezwstydny i głupi. Gdyby prasa niee 
miecka pozwoliła sobie na coś podoz 
bnego, Anglicy wpadliby we  wścież 
kłość. 

Niemcy nie są protektoratem W. 
Brytanii — kończy min. Goebbels i 
Anglicy uczyniliby dobrze, gdyby trak 
towali Rzeszę tak, jak się zwykle trak- 
tuje wielkie mocarstwo. 

Berlin, 28. 4. (PAT.) Tematem roz- 
mów, rozważań i analiz jest dziś w 
Berlinie wyłącznie powszechną służba 

, wojskowa w Anglii, przy tym zarówno 
| argumentacja wysuwana, jak i formu- 
łowanie ich, będź przez miarodajnych 


inspiratorów niemłeckich, bądź 
prasę 

nastrojone pod jeden ton, są wręcz 

zadziwiające. 
Brzmią one prawie jak wyzwanie pod 
adresem W.‘ Brytanii. Z każdego os 
świedczenia, bądź też z tytułów gazet 
przebija bądź pogarda, bądź poniżenie 
dla wartości moralnej i militarnej. 

Celem decyzji brytyjskiej, oświadcza 
„Angriff“ jest zastraszenie dyktatorów 
i zaimponowanie małym państwom. 
Na tym też tle cytuje dziennik obsze: 
nie reakcje państw europejskich. uwy- 
puklając przede wszystkim krytyczne 
głosy prasy zagranicznej, 

Na innym miejscu „Angriff“ pisze: 
Obojętny jest dla nas konflikt, jaki wy 
buchł na temat decyzji Chamberiaina. 
Niech wprowadzają w Anglii to, co na 
zwać chcą powszechną służbę wojsko: 
wą. Nie powstrzyma tọ nas w kontye 


przez 


po historycznej decyzji rządu angielskiego 


nuowaniu kursu, któryśmy sobie wy: 
znaczyli, Kurs ten jest kursem poko» 
jowym, lecz pokoju opartego o spra« 
wiedliwość. Kroczymy tą drogą wspóle 


IDEALNY 


SZAMPOŃ 


so jasnych I ciemnych włosów 
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ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE $ 


nie z Włochami i większością małych 
państw europejskich, które już dały 
wyraz swemu większemu zaufaniu do 


„naszej drogi pokcjowej” niż do 
„Ścieżki wojennej”, którą kroczą bry: 
tyjczycy. 
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SPRAWA OPERY LWOWSKIEJ 


Rddakcja „Dziennika Polskiego“ 
otrzymała - od znanego polskiego 
śpiewaka p. Włodzimierza Kaczmas 
ra garść uwag na temat bardzo aktu: 
alnej obecnie kwestii sezonu opero- 
wego w przyszłym roku teatralnym 
i dzieli się tym ze swoimi Czytelni- 
kami. R ) 

„Przed kilku dniami zamieściły dziene 

niki sprawozdania z posiedzenia Ko. 
misji teatralnej Magistratu Iwowskie- 
go. 
W toku dyskusji nad „działem mus 
zycznym'* podniesiono wiele zarzutów 
pod adresem tegorocznego kierownic 
twa, zarzutów, które należałoby odes 
przeć w imię zdrowego rozsądku i res 
alnego na bieg rzeczy spojrzenia, 

Zaznaczam, że zabierając głos w tej 

wciąż jeszcze nierozwiązamej sprawie, 
nie chcę stawać w niczyjej obronie, ani 
też na nikogo napadać, tylko zupełnie 
„obiektywnie, sine ira, raz jeszcze wy% 
łuszczyć zasadnicze postulaty, bez zre- 
alizowania których nie można nawet 
marzyć o podniesieniu poziomu przed- 
stawień muzycznych! 
, Pierwszym naczelnym warunkiem 
zmiany na lepsze musiałoby być od: 
stąpienie czynników miarodajnych od 
dotychczasowej zasady trak- 
towania działu muzycznego przez ra- 
mię, Kopciuszek tylko w świecie bajki, 
'dzięki pomocy z zaświatą może zamieć 
nić się w piękną księżniczkę i oczaro« 
wać królewicza wraz z całym dworem. 
W realnym życiu instytucja zaledwie 
tolerowana, dla zgalwanizowania któ: 
rej rzuca się ochłap parutysięcznej sube 
wencji, okrawywanej (o ironio!) o poż 
łowę tytułem opłaty za wynajm sali, 
musi z natury rzeczy prowadzić do 
„rozczarowania”. 

Zrezygnować należy z organizacji 
tzw, stagione, które chudością sub- 
wencji i ubóstwem ad hoc składanej 
imprezy żadnych poważnych gwaran- 
cyj artystycznych dać nie może, Ostat: 
nie cztery lata wykazały to niezbicie. 
Nie pomoże osoba kierownika, nie po- 
może nawct wielka życzliwość dyrek- 
tora teatru, ani sympatyczne nastawies 
nie cierpliwej prasy, nie pomogą go* 
$cinne występy gwiazd i gwiazdorów, 
których współudział, nawiasem mós 
„wiąc, mie podnosi prawie nigdy pozio: 
mu przedstawienia, tylko zawsze ceny 
biletów. 

Tu trzeba zdecydować jedno: albo 
Magistrat uznaje, że opera i operetka 
stanowią dla Lwowa istotną kulturals 
ną potrzebę, w tym razie ugruntowuje 
ich egzystencję na solidnej podbudo- 
wie pieniężnej, tak jak to ma mieje 


Przez moje słuchawki 
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sce w stosunku do dramatu, albo też 
uważa, że dział muzyczny jest luksus 
sem nad stan, w tym wypadku niech 
się zdobędzie na odwagę skasowa- 
nia go zupełnie. Nie przypuszczam jed 
nak, aby dla trzystutysięcznego miasta 
miała zaistnieć ta druga ewentualność. 
Nie można oczywiście domagać się 
w dzisiejszych warunkach zwiększenia 
kosztów prowadzenia teatru przez 
podniesienie subwencji na rzecz opery 
i operetki, ale wydajs mi się rzeczą zu- 
pełnie możliwą i słuszną, by sumę pre: 
liminowaną na teatr podzielić według 
sprawiedliwego klucza równomiernie 
na wszystkie trzy działy, Dotychczas 
bowiem dramat pochłania prawie 
wszystko, a dużo kosztowniejsza, opar 
ta o ogromną aparaturę orkiestry, chó- 
ru, baletu i zespołu solistów opera, 
musi się zadowolić wprost śmieszną 
sumką paruset złotych na wieczćr, 
Każdy człowiek teatru wie, że doz 
broć przedstawienia zależy nie tyle od 
znakomitości aktorów, ile od ilości 
odbytych w pełnym składzie prób. 
Nie może być dobrym przedstawienie, 
w którym większość głównych wyko: 
nawców przybyła z różnych stron kra- 
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ju w dniu spektaklu, w którym chór 
$piewa i rusza się nieskładnie, bo star- 
czyło zaledwie na opłacenie dwu prób 
zamiast dwudziestu, a orkiestra gra 
słabo, bo członkowie jej zajęci innymi 
zobowiązaniami, nigdy w pełnym zes 
spole nie przećwiczyli partytury! 

Tylko stały personel śpiewaczy, an- 
gażowany wraz z zespołami na z góry 
ustalony repertuar, może stworzyć fun 
dament pod istotnie twórczą pracę, od 
którejby się można spodziewać dodat: 
nich wyników. Każde inne rozwiąza« 
nie ma cechy pracy dorywczej, skaza 
nej z góry na niepowodzenie. 

Koła teatralne, społeczeństwo i prasa 
lwowska przede wszystkim mogą się 
spodziewać, że Zarząd Miasta zrewis 
duje jeszcze raz bardzo skrupulatnie 
swoje stanowisko do tzw, „działu mus 
zycznego* i wbrew powiedzeniom: 
„maksimum pretensji przy minimum 
subwencji“ — poweźmie decyzję, któ- 
raby odpowiadała tak idei muzycznej, 
jak i tradycji i godności naszego mi2- 
sta”. 

We Lwowie, dnia 28 kwietnia 1939. 

WŁODZIMIERZ KACZMAR 


Mury obronne Lwowa 
muszą być odrestaurowane 


Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
Tow. Miłośników Przeszłości Lwowa 
poruszona została ponownie koniecze 
ność podjęcca robót konserwatorsko* 
rekonstrukcyjnych przy dawnych mu- 
rach obronnych Lwowa okalających 
klasztor OO Bemardynów od strony 
ul. Czarnieckiego i pl- Biskupa Bane 
durskiego. 

Towarzystwo Miłośników Przeszło: 
Ści Lwowa zwróciło się — między 
szeregiem innych aktualnych wnios 
sków także w tej sprawie do Prezye 
dium Zarządu Miejskiego, wskazując 
równocześnie na konieczność najryche 
lejszego zazielenienia szpetnych murów 
ogniochronnych domów przy ul. Czare 
nieckiego. (Domy te przewidziane w 
przyszłości do zburzenia, będą musia: 
ły być ze względu na ich stan i wartość 
dłuższy czas tolerowane). 

W związku z tą sprawą Zarząd To- 
warzystwa Miłośników Przeszłości Lwo 
wa wyłonił komisję naukową pod przes 
wodnictwem inż. arch. Mariana Helme 
Pirgo, w skład której wchodzą znani 
badacze przeszłości Lwowa, jak dyr. dr 


Aleksander Czołowski, dr Łucja Cha- 
rewiczowa, dr Tadeusz Mańkowski i ia. 
Zadaniem komisji jest przeprowadzenie 
badań, które w nawiązaniu do istnież 
go materiału historycznego zmież 
łyby do najwlaściwszego rozwiązas 

problemu  konserwatorskosrekon- 
strukcyjnego dawnych murów obrone 
nych. Ze względu na okoliczność, że 
badania te powinny być oparte także 
na zbadaniu terenu okolicznego i ewen 
tualnych pracach  odkrywczoswykopa- 
liskowych, Zarząd Towarzystwa zwróż 
cił stę do Prezydium Miasta z prośbą, 
aby dla przeprowadzenia tych prac dos 
starczyło odnośnej pomocy technicznej. 


nia 


Równocześnie Towarzystwo zwróciła 
się do Prezydium Miasta prośż 
bą o powiadomienie, czy miasto 
udzieliłoby Konwentowi OO Bernarz 
dynów odpowiedniej subwencji na od. 
nośne roboty  konserwatorsko-rekon= 
strukcyjne i podkreśliło ponownie szcze 
gólną pilność sprawy ze względu na 
charakter i stan tego wspaniałego i je- 
dynego w swoim rodzaju zabytku 
Lwowa. 


ED 


Z ANTENY LWOWSKIEJ 


Jedną ze spraw żywo interesujących 
obywateli Lwowa w dniach dzisiej- 
szych jest projekt wznowienia lwow: ł 
skiego hejnału z wieży Bernardyń: 
"skiej, Rzecz mająca pozornie znaczenie 
tylko zewnętrzne, sięga jednak głębiej 
'w życie duchowe miasta, niżby się 
walo, Wystarczy uświadomić sobie 
wrażenie, jakie czyni hejnał krakow- 
ski nawet dziś, mimo, że codziennie 
słyszy go cała Polska, stwierdzić 
dźwiękową hegemonię Krakowa nad 
innymi naszymi miastami, by zrozuż 
mieć lwowskie ambicje, 


Hejnał lwowski, jakim drogą eteru 
Lwów postanowił dawać znać o sobie, 
będzie nawiązaniem do świetnych 
iwowskich  tradycyj, podkreśleniem 
stwierdzonej dawno wybitnej muzykal 
ności Lwowa, a także wyrazem jego 
głębokich uczuć patriotycznych jako 
miasta „semper fidelis". Prawdopodob 
nie bowiem treścią muzyczną hcjnału 
będa dźwięki odwiecznego hymnu pol 
skiego „Bogurodzica“, tak mocno zwią 


zanego z historią dawnego rycerstwa 
Rzeczypospolitej. 
Sprawie tej poświęciła rozgłośnia 


twowska Polskiego Radia specjalną 
audycję, w której wybitny muzykolog 
prof. dr Adolf Chybiński poruszył 
kwestię, jak brzmieć powinien przy» 
szły hejnał z wieży Bernardynów. Mós 
wiąc o „Bogurodzicy“, stwierdził pre- 
legent, że istnieje kilka wersyj tej pies 
śni. Inaczej śpiewano ją nad Wisłą, 
inaczej w Poznaniu, inaczej we Lwo* 
wie, Melodia lwowska, zawierająca ten 
sam motyw, ale pozbawiony ozdob: 
nych odchyleń od zasadniczej linii, za- 
tem poważniejsza, surowszą, a miastu 
naszemu bliższa, powinna stać się sy” 
gnałem, jakim trębacze pozdrawiać bę” 
dą od Lwowa całą Polskę. Słuchacze 
mieli też sposobność poznać tę melos 
dię, odegraną na trąbie. 

Na zakończenie sezonu Zimowej 
Pomocy wkroczył mikrofon do świe- 
tlicy w Zakładzie Braci Albertynów, 
gdzie bezrobotni przez całą zimę grzas 
li sig fizycznie kubkiem gorącej kawy. 


i ciepłem izby, a duchowo życiem kule 
turalnym, zorganizowanym przez słue 
chaczki i słuchaczy Studium Pracy 
Społecznej. Umiejętnie przeprowadzo- 
ne przez p. Kazimierza Wajdę rozmos 
wy z bezrobotnymi, daty obraz korzy» 
ści, jakie z tej pracy odnieśli świetli- 
czanie. 

Zaprodukowano.też chór bezrobota 
nych, znany już korzystnie z innej aus 
dycji radiowej. Tym razem jednak 
dość niefortunnie dobrana melodia pie 
śni nie mogła wykazać walorów ao- 
brze zgranego zespołu. W czasie części 
słownej pewna wadliwość techniczna 
(audycja reprodukowana była z nas 
granych płyt) wywołała dwukrotnie 
komiczne „jąkanie się“ aparatu, co tros 
chę popsuło efekt. 

Recytacja fragmentu powieści „Line 


tang“ przypomniała słuchaczom 
wszystkich rozgłośni niesłusznie zas 
pomnianego, choć żyjącego autora 


lwowskiego, Jerzego Bandrowskiego. 
Reprezentuje on dość rzadki u nas typ 
pisarza egzotycznego, który zamiast 
posmaku sensacji stara się raczej o pa- 
głębienie psychologiczne į artystyczny 
styl utworu. Możnaby mieć wątpliwos 
ści, czy partie refleksyjne powieści, O% 
raz opisy przyrody nadają się dla ra- 
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„AIDA“ 


Audycja dla młodzieży szkolnej 

Piękna audycję przygotował dla mło 
dzieży szkolnej znakomity polski artysta 
Adam Didur, prof. klasy śpiewu w kon- 
serwatorium Polskiego Tow. Muzycznego. 
Uczniami swymi obsadził wszystkie czolo: 
we partie „Aidy* Verdiego ; przy współ: 
udziale chórów i baletu onery lwowskiej 
oraz orkiestry filharmonicznej pod dosko- 
nałym kierunkiem dr Adama Sołtysa zmon- 
tował całość opery, — Audycję tę należy 
zatem uważać ponickąd za popis jego klasy 
śpiewu, 

Z rzetelną przyjemnością przychodzi nam 
stwierdzić istotnie niespotykany poziom ar- 
tystyczny popisu, Młodzi wykonawcy wys 
kazali tak dużą i dojrzałą umiejętność śpie» 
wu — tak piękne, świeże i szlachetnie 
brzmiące głosy grali tak swobodnie, 
nałuralnie i szczerze, że przedstawienie to 
zadowoliłoby pod względem artystycznym 
najwybredniejszą publiczność, Z najwięke 
szym załem uznaniem podkreślamy wyniki 
pedagogicznej pracy prof, Adama Didura 
— które przynoszą chlubę niepospoliłemu 
śpiewakowi i artyście. 

Partis solowe wykonały panie: Lachełó- 
wna (Aida),  Małaniakówna (Amneris), 
Kulpińska (Kapłanka), oraz panowie: Fin- 
ze (Radames), Teren (Amonastro), Nowa: 
kowski (Arcykapłan), Całość pod wzglę< 
dem wokalnym i artystycznym przygotował 
Adam Didur. Reżyserię prowadził sptęży< 
ście p. Ułuchanow. Bałutę dzierżył dr A- 
dam Sołtys, który prowadził całość opery z 
właściwą rutyną, spokojnie i efektownie. 

Wypełniająca salę Teatru Wielkiego mlo- 
dzież szkolna entuzjastycznymi oklaskami 
dziękowała doskonałym wykonawcom x 
prof, Adamem Didurem i dr A. Sołtysem 


na czele za tę EW arty! nid 
Czy trudny wybór? 


Otrzymujemy często zapytania, czy do» 
żyk do golenia winien być z trzema 
otworami, czy z podłużnym wykrojem. 
Wykrój w nożyku į zmiękczone boki, sto- 
sowane w Polsce wyrobie nożyków 
„GROM" dają możność zahartowania o- 
strz cznie mocniej, niż to może być ue 
skutecznione w nożykach starego typu o 
trzech otworach i zabezpieczają nożyk od 
łamania w maszynkach. 
T, mocno zahartowany nożyk jest 
naprawdę dobrym i trwałym. Nie ma chys 
któryby na sobię samym 
nie spraw* 


zdarza się, że ktoś założył 
do maszynki i zdziwił się, że 
k tak go wyjątkowo dobrze ogolił. 
Dopiero po rozkręceniu maszynki golący 
„ że ten świetny właśnie nożyk 
ie nadaje się do dalszego użytku. 


spowodowała, że nożyk 
mal przegięcia w maszynce. 


PRZYPOMINAM 


że codziennie 
zamawiać można 
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dia, którego słuchacz jest zawsze mniej 
cierpliwy, niż czytelnik książki i pra: 
gnie żywszej akcji. Jednakże wysoka 
wartość literacka odczytanego wyjątku 
i świetna interpretacja artysty teatral- 
nego p. Kleckiego uczyniły tę audycję 
bardzo interesującą. 

Nie uzyskało szerszego zasięgu słu- 
chowisko lwowskiego teatru wyobraź: 
ni pt. „Pojedynek ze śmiercią" Jana 
Brzozy. Tym oryginalnym tytułem o+ 
kreślił autor zmagania paryskiego u- 
czonego, który wynalazł szczepionkę 
dyfterytu -— walkę o charakterze nie 
tylko naukowym, ale także mającą do: 
niosłe i to doraźne znaczenie społecze 
ne. W Paryżu szaleje dyfteria, która 
kosi codziennie setki młodych istnień. 
Uczony, dokonawszy szczęśliwie do- 
świadczenia na królikach, błagany 
przez zrozpaczone matki chorych dzież 
ci, rezygnuje z próby naukowej, która 
może mu dać pewność odkrycia, tj. z 
zastosowania zabiegu do połowy wy: 
padków, a szczepi surowicę wszystkim 
chorym, ratując ich od śmierci. 

Żywo przeprowadzona fabuła spra- 
wiła, że słuchowisko z dziedziny po* 
pularyzacji wiedzy nie było pozbawioe 
ne także eleinentu artystycznego. 
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1IENNIK Pi 


zela, dnia 50 kwietnia 1939 r. 


„Koło zwycięskiej armii skupił się naród" - 


Doniosła odezwa biskupów Polski 


Doroczna konferencja plenarna Epis 
skopatu Polski wydała następującą os 
idezwę: 


Polska miłująca pokój stanęła przed 
koniecznością dorażnego uzupełnienia 
środków swej obrony, Wskutek załas 
"mania się prawa moralnego w sto- 
sunkach  międzypaństwowych silna 
armią pozostała prawie jedyną rękoje 
mią bezpieczeństwa granic, praw, 
niepodległości. DOZBROJENIE WY: 
SUNĘŁO SIĘ NA CZOŁO NA- 
SZYCH ZAGADNIEŃ PAŃSTWO- 
WYCH. 


Zarządzenie pogotowia obronności 
wstrząsnęło Rzecząpospolitą, Przez 
świadczenie io koniecznej ofierze o% 
garnęło obywateli. KOŁO ZWYCIĘ+ 
SKIEJ ARMII SKUPIŁ SIĘ NARÓD 
JAK NIGDY DOTĄD. Gdy w mi- 


nionych wiekach nawet w ciężkich 
potrzebach skąpiono nieraz wojsku 
koniecznego wyposażenia, obecnie 
wszyscy Śpieszą z ofiarą mienia, z 
groszem wdowim, z dziecięcą daniną, 
pańskim darem, z zapisem krwi, z woz 
jennym podatkiem życia. Niezawode 
ny patriotyzm przemówił akcentem 
bohaterstwa. W błękitach nadwiślań: 
skich wzbił się władnie Orzeł Biały, 
zbrojny w moc i gromy. LUDY 
UWIERZYŁY W POLSKIE MO- 
CARSTWO. 

W takiej to chwili my, wasi Bisku= 
pi, odzywamy się do was z dorocze 
nej swej konferencji słowem, którego 
w doniosłych dniach naszego życia 
słusznie oczekujecie. Odezwa to króte 
ka. Dyktuje nam ją obowiązek pa- 
sterski i głębokie obywatelskie poz 
czucie, 


Niezłomna wiara w Opatrzność 


Do zadań Rzeczypospolitej w obec | 
nej chwili dziejowej powinniśmy się 
ustosunkować niezłomną wiarą w 
Opatrzność Bożą, ze spokojem, któż 
rego nas Chrystus uczy słowy: „Cze- 
mu bojaźliwi jesteście, małej wiary?" 
Wierzymy, że w planach i porachune 
kach bożych żaden dobry uczynek 
nie przepada. Ani w losach człowies 
ka, ani w dziejach ludów, nie giną 
bez skutku służba boża, cnota, ofia* 
ra szlachetna, uczciwa praca, dobra 
wola, 


Otóż w odrodzonej Polsce, mimo $ 


ludzkich błędów i grzechów, wielbi- 
TE REAR Y PZK ENETEIA 


RAGLANY WIOSENNE 
Płaszcze BURBERRYS 


KAPELUSZE, KRAWATY 

KOSZULE ANGIELSKIE 

NAJLEPSZE OBUWIE 
POLECA 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYELSTARK | 
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ENTERAN WOT EREE RAZA 
liśmy, i czciliŝmy Boga i chcemy Mu | 
'coraz wierniej służyć. Odparliśmy bez 
bożniczy komunizm od granic Rze 
czypospolitej i nie pozwoliliśny, by 
się w polskim życiu pod błędnymi 
hasłami kultury  niechrześcijańskiej 
zagnieździł, Wyrastamy z bezbożnice 
twa,  wolnomyślicielstwa, pozytywie 


zmu. Leczymy się starannie z laicy- 
zmu, materializmu, obojętności relie 
gijnej. Bronimy się skutecznie przed 


sąsiedzkim neopogaństwem, mimo, że 
się do nas zakradało w owczej skóż 
rze słowiańskich podań i obrz 
Coraz jawniej, coraz oficjalniej, cos 
raz szczerzej opieramy życie polskie 
na zasadach chrześcijańskich i na bo- 
żym prawie, Duchem Chrystusowym 
krzepimy się na wewnętrzny wzrost 
i powodzenie, a na zewnątrz nie hoł< 
dujemy zasadom gwałtu i przemocy, 
nie czyhamy na bezbronnych sąsia* 
dów, wyznajemy hasło braterskiej 
współpracy ludów, chcemy promie: 
niować naokoło siebie nie błyskawi- 
cami najazdu, lecz światłami kultury 
chrześcijańskiej, 


Jesteśmy pewni, że tak postępując, 
nie sprzeniewierzamy się swemu pos 
wołaniu, owszem współpracujemy 
Opatrznością i 


urzeczywistniamy swe 


Przegiąc prasy 
AA LDA WI 


ŻYDZI A P. O. P. 


„Kurier Poranny* w rozważaniach 
na temat udziału ludności w subskrype 
cji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, 
— zwraca uwagę na znikomy procent 
subskrybujących żydów i pisze nastęe 
pbująco: 

„Ludności żydowskiej jest w Polsce 
trzy i pół miliona, z których olbrzymia 
większość zajmuje się — jak wiadomo 
— życiem gospodarczym, tj, handlem i 
przemysłem, Daje to Żydom stanowi 
sko pod względem materialnym szcze 
gólnie uprzywilejowane. Sfera ludzi 
skupiających w swym ręku ogromną 
większość zysku jest na pewno, nie tyl- 
ko u nas, zobowiązana do takiego wy- 
siłku finansowego na rzecz państwa, 
który pozostawałby w sprawiedliwej i 
słusznej proporcji do ich dochodów i 
bogactwa. 

I oto stwierdzić musimy, że dotyci:- 
czasowy udział Żydów w subskrypcji 
Pożyczki Lotniczej jest 
malny. 

Zgodnie z miarodajnymi przewid: 
niami Zydzi powinni podpisać Pożyc: 
ke Lotniczą na sumę około 60 milionów 
złotych. Kwota powyższa odpowiada 
słosunkowi sum subskrybowanych przez 
inne warstwy i narodowości, 

Dotychczasowa sttma podpisana przez 
Indność żydowską na Pożyczkę Lot= 
niczą nie sięga tymczasem nawet 6 
proc. tej kwoty, tj, wynosj zaledwie pa- 
rę milionów złotych. 

Trzy i pół miliona ludzi syłuowa« 
nych w porównaniu z innymi najlepiej 
z: względu na ich zajęcie — wpłaciło 
około 3 milionów zł, na cele obrony 
państwa! Jest to fakt, którego nie po- 
trzebujemy komentować ani jednym 
słowem. Mówi on sam za siebie. 

Nie sądzimy, aby Żydom w Polsce 
trzeba było przypominać sytuację po” 
lityczną i cel, na jaki przeznaczone są 
pieniądze z Pożyczki Lotniczej, 

Żydzi są obywałelami Państwa Pole 
skiego i mają obowiązek świadczenia 
na jego rzecz, 

Na razie ograniczamy się do stwiere 
dzeń i faktów. Subskrypcja Pożyczki 


Żydzi a P. 0. P. — Właściwa droga 
Rumunii 


I 


zgoła mimi» | 


posłannictwo. Ufamy, że Bóg policzy 
nam tę dobrą wolę, ten wysiłek o Je- 
go chwałę, ten trud o Jego Królestwo, 
tę troskę o dobro moralne, tę walkę'ze 
złym. Nie wątpimy, że ta Opatrzność, 
której zawierzyliśmy się przy zmare 
twychwstaniu Ojczyzny, kiedyśmy ślu- 


Sil. 


+ 


bowaniem uroczystym postanowili 
wznieść Jej pomnikową świątynię w 
stolicy, natchnie nas myślą czynów 
wielkich, bohaterskich, świętych i wes 
sprze nas, skoro we własnym życiu i 
w życiu narodów torujemy drogę 
prawdzie Bożej i prawu moralnemu, 


Jesteśmy czujni i gotowi 


Z tej moralnej podbudowy naszego 
patriotyzmu wypływa powaga naszej 
postawy praktycznej. W obliczu 
gróżb wojennych zachowamy spokój, 
rozwagę, godność. Jesteśmy czujni i 
gotowi na w: tko i dlatego nie pode 
damy się panice, plotkom, prowoka- 
cjom. Zdwoimy sumienność i wytrwa* 
łość w powinnościach swego zawodu, 
a zarazem bez ociągania się spełnimy 
każdą służbę obywatelską, 
iałać będziemy z zapałem 
państwowymi w wykonywae 
niu ządzeń przygotowujących 
życie kraju na możliwości wojenne ku 
obronie Qjczyzny i wiary, dla rato- 
wania swobód religijnych i sumienia, 
dla wolności ducha į życia narodos 


Lotniczej trwa jeszcze do dnia 5 maja, 
Jest jeszcze czas, aby wielki błąd, po- 
pełniony dotad p:zez Żydów abstntue 
jących się w akcji subskrypcyjacj 
stał naprawiony. 

Jest sto przycz! 
winny zreflektować 


które Żydów poz 


Do końca terminu 
zostało jeszcze 7 dni. Po zamknięcia 
terminu będziemy mogli nie tylko dos 
kładnie ocenić ofiarność żydów, ale i 
wyciągnąć bardzo pożyteczne wnioski. 


WŁAŚCIWA DROGA RUMUNII 
Jak „Czas“ donosi — 


subskrypcji poz 


przyjaźni rumuńsko=f: 

ale już na solidnych podsła- 
wach opartej przyjaźni rumuńsko:an- 
Bielskiej, Jeśli istotne rezultaty wizyty 
w Londynie i w Paryżu nie przenikną 


+ nowej 


do wiadomości publicznej, to tylko 
dlatego, by przez ujawnienie zbył da- 
leko idącego porozumienia międzv Ru: 
munią a mocarstwami zachodu nie psuć 
sobie stosunków z Berlinem. 

Polityka zagraniczna Rumuni; kie- 
rowana bezpośrednio przez króla Kae 
rola, może się zwłaszcza w ostataich 
czasach poszczycić niejednym sukcesem. 
Dzięki swej ruchliwości i zegczności, 
rumuńscy mężowie stanu potrafili zaże. 
gnać niebezpieczeństwo, które jeszcze 
pare tygodni temu wydawało się gros 
źne, Pozory jednak nikogo nie powin- 
my wprowadzać w bląd. Na wypadek 
konfliktu miejsce Rumunii jest wybrane. 
Naród ten zdaje sobie sprawę z kim i 
przeciwko komu ma bronić swej wol- 
ności”. 
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Uchwały władz Związku Dziennikarzy R. P. 


Wydział wykonawczy“ Związku 
Dziennikarzy R. P. na posiedzeniu 
w dn. 26 bm. postanowił m. in: 

1) Wyciągnąć konsekwencje organi- 
zącyjne w stosunku do p. Ksawerego 
Pruszyńskiego, autora artykułu pt.: 
„Sa w Polsce różni dziennikarze”, 
mieszczonego w dzienniku „Słow! 


„z. 109 z dn. 22 bm, 


2) Podać do wiadomości publicznej, 
że p. Wincenty Rzymowski, autor are 
tykułu pt.: „Co dziennikarze powinni 
\ byli powiedzieć Panu Premierowi?", 
(który ukazał się w „Dzienniku Ludos 
wym“ nr. 110 z dn. 21 bm, nie jest 
gqzłonkiem żadnego Syndykatów 
Ipziennikarzy, zrzeszonych w Związe 
ky Dziennikarzy R. P. 
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wego DOZBROIMY ARMIĘ i wypo» 
sażymy ją w skrzydła potężne, Wia- 
tą entuzjazmem patriotycznym, szlas 
chetną wolą zgody, podsycać będzies 
my znicz miłości Ojczyzny, iżby roz- 
gorzał płomieniem niebotycznym jako 
nasz hołd modlitewny ku Bogu, jako 
krzyż wyrastający z serc, jako wołanie 
Polski o pokój ludów, jako słup ogni» 
sty przed narodem, dla obcych zaś jas 
ko godło przyjaźni, ale zarazem w ra: 
zie potrzeby jako znak  stanowczej 
przestrogi. 

W tym duchu pojednania, ale į nie- 
ustępliwej obronności łączymy się cas 
łym sercem ze wspaniałymi odezwami 
pokoju i sprawiedliwości Ojca św. 
Piusa XII. Opatrzność wyznaczyła Go 
na anioła pokoju, na Papieża pojedna* 
nia, na apostoła zgody. Polska, pra: 
gnąca być trwałym czynnikiem równo+ 
wagi i pokoju, a powołana do spełnie- 
nia roli godzenia ludów, będzie por 
pierała szlachetne inicjatywy „Pastes 
rza Anielskiego" czynem i mddlitwą. 

Dla uproszenia Rzeczypospolitej 0* 
pieki bożej, a narodom pokoju zarzą- 
dzamy w myśl intencji Ojca św. ca 
następuje: 

L 


zez 


nadchodzący miesiąc maj 
należy ze szczególniejszą gorliwością 
odprawiać we wszystkich kościołach 
za pomyślność Rzeczypospolitej i pos 
kój świata nabożeństwa majowe, pods 
czas których rozbrzmiewać będą suplis 
kacje. Każde nabożeństwo zakończy 
się śpiewem „Boże coś Polskę". 

2. Niech wierni starają się pogle 
bić w tym okresie życie religijne, 
przystępując częściej do Sakramentów 
świętych i pełniąc uczynki miłosietne, 

3. Bractwa, sodalicje i organizacje 
katolickie niech zdwoją swą gorliwość 
apostolską i niech urządzą w maju 
wspólne Komunie święte, 

4, Do was przede wszystkim, drogie 
dzieci polskie, zwracamy się z wezwa: 
niem byście poszły za głosem Ojca 
świętego i codziennie brały udział w 
nabożeństwie majowym, ofiarując swe 
modlitwy i dobre uczynki za pomyśle 
ność Państwa Polskiego i o zgodę 
wśród narodów. 

5. Ze szczególnym zapałem i uro: 
czystością należy obchodzić w bieżą- 
cym roku uroczystość Najświętszej 
Maryji Panny, Królowej Korony Pol- 
skiej, 

„Łaska Pana Naszego Jezusa Chrys 
stusa z wami", 

Warszawa, dnia 26 kwietnia 1939 r. 


August Kardynał Hlond, Arcybi: 
skup Andrzej Szeptycki, Arcybiskup 
Bolesław Twardowski, Arcybiskup 
Adam Sapieha, Arcybiskup Romuald 
Jałbrzykowski, Arcybiskup Antoni Ju- 
lian Nowowiejski, Arcybiskup Stani» 
sław Gall, Biskup Grzegorz Chomy: 
szyn, Biskup Józafat Kocyłowski, Bi- 
skup Marian Leon Fulman, Biskup 
Henryk Przeżdziecki, Biskup Adolf 
Szelążek, Biskup Stanisław Łukomski, 
Biskup Stanisław Okoniewski, Biskup 
Teodor Kubina, Biskup Karol Radoń- 
ski, Biskup Włodzimierz Jasiński, Bi- 
skup Franciszek Lisowski, Biskup Sta- 
nisław Adamski, Biskup Franciszek 
Barda, Biskup Kazimierz Bukraba, Bie 
skup Józef Gawlina, Biskup Jan Lo- 
rek. Biskup Czesław Kaczmarek, Ks, 
Administrator Apostolski Jakub Med- 
wecki, Ks. Wikariusz Kapitulny Dioni 
zy, Kajetanowicz. (KAP). 


| 


Sobota 


23 sa 
kwietnia lutro: Katarzyny 

GODZINY PRZYJĘC W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redake 
cji, „Dziennika Polskiego“ przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.»kat. WYŁĄCZNIE od godzin 
12-15. W innych godzinach BEZWZGLI 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
placi wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
zwraca. 


Rstamja „POD KORONĄ” 


Jagiellońska 11 


Najlepsza kuchnia. Najtańsze ceny. 
Poleca się P. T. Publiczności. 


TEATR WIELKI: 
Sobota, 7.30_wiecz. „Nasze Miasto". 
Niedziela, 3.30 popoł. „To więcej niż mis 
tość", 730 wiecz. „Obrona Ksantypy”. 
Poniedzialek, 8 wieca. „Nasze Miasto". 
Wtorek, 8 wiecz. „Nasze Miasto" 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Sobota, 7,30 wiecz. „Pięcioraczki War- 
szawskie”. 
Niedziela 3.30 popoł. i 7.30 wiecz. „Pię- 
cioraczki Warszawskie”. 
Poniedziałek teatr nieczynny. 


KINOTEATRY: 
ADRIA; Pan redaktor szaleje, oraz Wierna 


rzeka. 
APOLLO: Kentucky, 
ATLANTIC: Naokoło świata za 25 cens 


tymów. 
BAJKA: Więzień królewski, 
BAŁTYK: Obawa przed skandalem i Żół- 


ty pirat. 
CASINO: Ludzkie serca, z 
CHIMERA: Córka znachora. 
EMPIRE: Wakacje, 
EUROPA: Władczyni, 
GLORIA: Wzgardzona i Od włorku do 
czwartku. 
GRAŻYNA: Zapomniana melodia, 
KOPERNIK: Panny na wydaniu. 
MARYSIEŃKA: List do matki. 
METRO: Przygody Robin Hoodą 


nie 
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MIRAŻ: Konflikt. i 


MUZA: Alpejskie osły. 

PALACE: Włóczęgi. 

PAX: Amerykańska awantura, 

RAJ: Głos matki. 2 

RIALTO: Gibraltar. 

ROXY: Serce matki, - R 
STYLOWY: Straceńcy i rewia z Grodni- 


ckim. 
ŚWIT: Kauczuk i Bitwa na Broadwayu. 
ŚWIATOWID: Pościg, oraz Strzelec z Ben- 


ali. 
TÓN: Mściciele i Dziś wieczór u Ritza, 
UCIECHA; Batalia nieustraszonych, oraz 
rewia. 
NNENZZZUNNENNENZANENENEA 


NZS 


SREBRNE, KRZYZOWE, 
KAMCZACKIE 2013 
pięknie wykonane — poleca 


KAROL SCHÓRER 
Lwów, Paderewskiego M a. Tel. 269-56. 
(dawniej Senatorska) 


NURNEBUNUNANNNZNENNANENNNAM 
FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5: 
Wenecja. 


TEATR 


— „NASZE MIASTO", Dzisiaj 29 bm. w 
Teatrze W. sztuka amerykańska pióra Wil- 
dera p, „Nasze Miasto“ w doskonałej obs 
sadzie premierowej, w reżyserii į insceniza* 
oji L, Schillera. 
| — POPOŁUDNIOWE PRZEDSTA WIE- 
NIE SZTUKI „TO WIĘCEJ NIŻ MI- 
IŁOŚĆ*. W niedzielę popołudniu o 3.30 w 
[Teatrze W. świetna sztuka Bus:Feketego 
pt: „To więcej niż miłość" z pp.: T, Su- 
lchecką, N. Karasińską, St, Daczyńskim i 
I. Machalskim w rolach czolowych. Reży- 
seria dyr. M, Szpakiewicza Ceny miejsc pos 
pularne tj. IV. 
| — OSTATNIE TRZY WYSTĘPY „PIĘ< 
CIORACZKÓW WARSZAWSKICH". W 
sobotę, 29. IV. oraz w niedzielę 30, IV. 
(popołudniu i wieczorem) w Teatrze Rozm. 
ostatnie trzy występy „Pięcioraczków War- 
Szawskich”, a to pp.: L. Żelichowskiej, J. 
fAndrzejewskiej, K, Krukowskiego, R. Gie- 
rasińskiego i K. Korwina Pawłowskiego w 
'rewelacyjnej rewii pt. „Coś wisi w powice 
ER Bilety do nabycia w kasach teatral» 


e J znakomitego artysty malarza prof. Teodora | 


„DZIENNIK POLSKI“ niedziela, dnia 30 kwietnia 1939 r. 


z Nr. 117 
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Obywatelskie Komitety Kontrolne 2.0. P. we bwowie 


Obywatelskie. Komitety Kontrolne 
P.O.P. zorganizowane przy poszcze< 
gólnych dzielnicach miasta Lwowa pro 
wadzą w całym tempie prace kontrol- 
ne nad subskrypcją Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej na terenie naszego 
miasta. 

Komitety Kontrolne utrzymują ścisły 
kontakt ze społeczeństwem za pomoca 
bezpośredniego zetknięcia się z pos 
szczególnymi obywatelami lub za pos 
mocą wezwań stron do lokali urzędo- 
wych celem złożenia zeznań w sprawie 
subskrypcji P,O. P. 

Owocność pracy Komitetów przejas 
wia się w ożywionym ruchu, który no+ 


DOM msu 
BANKOWY 


tują wszystkie banki i instytucje przyj 
mujące subskrypcję. 
Praca Komitetów pozwoli na do= 
kładną ewidencję Obywateli mia- 
sta, którzy w zrozumieniu powa- 
gi sprawy stanęli na wysokości 
zadania, stwierdzając tym samym 
swój stosunek do najpoważnieje 
szego obecnie problemu Obrony 
Państwa, 
Pełnowartościowy Obywatel musi 
widzieć w akcji Pożyczki po pierwsze 
interes Państwa, interes swoich naj: 
bliższych, interes własny, po drugie 
wspaniałą zbroją Narodu Polskiego, 
którą rycerze polscy rozgromili już 


JAKUB ULAM 


LWÓW — 3. MAJA 12 
przyjmuje subskrypcję na 


5% POŻYCZKĘ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 


oraz 


3% BONY OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 


Gra 


atowy żołnierz zg.nął 


na posterunku 


(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadomość o tragicznym 
zajściu, jakie rozegrało się we czware 
tek późnym wieczorem w Rymanow.'e. 
Dwaj uzbrojeni bandyci napadli na 
dom Marii Wielgusowej a gdy w kry. 
tycznym czasie opodal miejsca napadu 
dwaj posterunkowi pełnli służbę ob: 
chodową, sprawcy znaleźli się jakby 
w potrzasku. Wkraczających do miesze 
kania Wielgusowej posterunkowych za 


sypali obaj przestępcy strzałami a gdy 
posterunkowi zrobili użytek z broni, 
wywiązałą się strzelanina, w czasie któ- 
rej st. post. Władysław S'korski otrzy: 
mał śmiertelną ranę a jeden z bandys 
tów zraniony został w nogę. Rannego 
przestępcę przewieziono do szpitala, za 
drugim zbiegłym zorganizowała polis 
cja pościg. Śp. S'korski, który padł na 
posterunku swej służby, pozostawił żo+ 
nę i troje dzieci. 


— NAJBLIŻSZE PREMIERY TEA: 
TRÓW M. W pierwszej połowie maja wy- 
stawione zostaną w Teatrach M. dwie nowe 
premiery, a to komedia Jakuba Devala pt. 
wSubretka" w reżyserii St. Daczyńskiego, 
oraz sztuka Charles de Peyret-Chappuis 
pt. „Szaleństwo“ w reżyserii Wł, Krasnos 
wieckiego. AAC A 


— ŚWIĘTO PAŃSTWOWE 3-GO MA. 
JA. Imprezy przygotowywane przez TSL. 
na tegoroczny obchód Święta Państwowego 
3.go Maja wypadną imponująco. Duże zas 
interesowanie budzi uroczyste przedstawie- 
nie w Teatrze Wielkim, które opracował 
dyr. Szpakiewicz. Audycja ta oprócz przes 
mówienia obejmować będzie obraz sceni- 
czny „Konstytucja 3-go Maja", uscenizos 


wane przez reżysera L. Schillera „Pieśni 
żołnierskie" oraz występy znakomitej pary 
baletmistrzów M. K ówny i Papliń- 


skiego, 

Popoludniu odegrana zostanie rów» 
nież w sali Teatru Wielkiego przez repre- 
zentacyjny teatr „Kolejowego Przysp. Woje 
skowego okręg Lwów“ komedia muzyczna 
„Ułani ks, Józefa" St. Mazura, Doskona 
ły ten zespół posiada ustaloną opinię a do- 
Świadczone kierownictwo artysty mgr, Bu- 
gajskiego oraz reżysera St. Wirskiego daje 
rękojmię wysokiego poziomu audycji. W 
przedstawieniu tym współdziałać będzie ze» 
spół instrumentalny KPW. — Niewielka 
jeszcze pozostała ilość biletów jest do na- 
bycia w TSL., Lwów, Czarnieckiego 1, 


LW. TOW. NAUKOWE 


WYDZIAŁ FILOLOGICZNY Tow. 
Nauk. zawiadamia, że 1, V. o 1730 odbę- 
dzie się w Zakładzie Filologii Polskiej 
UJK., Kościuszki 9, I, p. posiedzenie na- 
ukowe z referatem prof. dra Ryszarda 
Ganszyńca: Wota starogreckie, oraz doc. 
dra Stanisława Rosponda: Średniowieczna 
tradycja literacko-językowa w Małopolsce. 


ODCZYTY I WYSTAWY 


skim“, który wygłosi dr Franciszek Uhors 
czak. Odczyt ilustrowany będzie licznymi 
przeźroczami. Początek o godz. 19.30, 

— TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK= 
NYCH we Lwowie, pragnąc uczcić pamięć 


Axentowicza, urządza w salonach Pałacu 
Sztuki na pl. Targów Wsch. pośmiertną wy- 
stawę i w tym celu zwraca się do PI, Pu. 
bliczności z uprzejmą prośbą o łaskawe wy- 
pożyczenie Towarzystwu za gwarancyjnym 
listem obrazów mistrza, Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje codziennie sekretariat od 10—15 
plac Mariacki 9, I, p., tel. 26264 do 30 bm. 


ZEBRANIA 


— POSIEDZENIE NAUKOWE Oddz. 

Lw. Pol. Tow. Historycznego odbędzie się 
w sobotę, 29 bm. o godz. 18-tej w Zakła» 
dzie Hist, Polski UJK., ul. Mickiewicza 5a, 
IM p. Na porządku dziennym: 1) Referat 
prof, .dr K. Hartleba pt: Projektowane 
wydawnictwa jubileuszowe i zjazdowe. 2) 
Referat doc dr K. Koranyego pł: Uwagi 
o S50-ciu tomach Kwartalnika Historycza 
nego. 
— ZARZĄD ZW, PRACY OBYW. KO: 
BIET, pl. Akademicki |. 2, IL. p. zaprasza 
wszystkie członkinie w poniedziałek, dnia 
1 maja br. o gudz, 184ej na zebranie infor- 
macyjne, oraz pokaz wyrobów lnianosweł- 
nianych z Komarna. 


RÓŻNE 


— PROPAGANDOWY POKAZ DAM- 
SKICH TOALET SAMODZIAŁOWYCH. 
Publiczność lwowską czeka w najbliższej 
przyszłości miła niespodzianka. Zwłaszcza 
panie lwowskie zajmie z pewnością wielka 
rewia mody pt. „Wytworna Pani w samos 
dziale“, która odbędzie się w niedzielę, 7. 
Vego o 12-tej w południe w salach Kasyna 
i Koła Lit<Art, Akademicka 13. Przed o» 


wej. 
Państw. 


wdzięku ł oryginalności, dostarczyły bazary 
Przemysłu Ludowego w Białymstoku, Brze» 
ściu nad Bugiem, Nowogródku, Wilnie i 
Tarnopolu. Samodziały te zyskują coraz 
więcej popularności dzięki swoistemu pięk« 
nu polskiej sztuki ludowej, a wartość ich 
podnosi wielka trwałość przy niskiej cenie. 
Lwowie. Tkanin samodziałowych, pełnych 
dwóch lat wielkim zainteresowaniem w 
(Dalszy ciąg Da str. 9-teil. 


2 ERZE Z NĄ 


tylekroć przemożne a wraże naszej 
Ojczyźnie armie najeźdźców. 

Brak zrozumienia ze strony części 
społeczeństwa zaskorupionej w ciasnej 
atmosferze własnych interesów i pry- 
waty, doprowadził już raz do upade 
ku naszej Ojczyzny, toteż 

obecnie musimy _ napiętnować 

wszelki nawet osad przypomina: 

jący hańbiące czyny części społe- 
czeństwa z czasów rozbioru Pol- 
Ski. 

Toteż ze zdziwieniem i smutkiem 
stwierdzamy sporadyczne nawet wy» 
padki zarejestrowane przez Komitety 
Kontrolne P. O. P., 

negatywnego lub wręcz wrògiego 

stanowiska zajętego przez niektó” 

rych obywateli w do 
akcji P.O.P, KTÓRZY TEM 

SAMEM USUWAJĄ SIĘ POZA 

NAWIAS SPOŁECZEŃSTWA 

POLSKIEGO, U _ KTÓREGO 

Już NIGDY ZROZUMIENIA 

ANI POPARCIA ZNALEŹĆ 

NIE POWINNI. 

W obecnej chwili samo zaszczytne 
miano Obywatela Odrodzonej Polski 
idącej wielkimi krokami ku potędze i 
wspaniałemu rozwojowi, miano Oby- 
watela Grodu Orląt lwowskich uzas 
sadnia ponad wszelką miarę potrzebę 
oddania wszystkiego co mamy dla 
wielkiej sprawy. 
OECS ESTE HY ZZOZ O 


W czasie dni świątecznych 
PKO przyjmuje subskrypcię POP 

P. K. ©. zawiadamia, iż w nie 
dzielę dnia 30 kwietnia br. w godz. 
od 10-tej do 17:tej oraz w dniu 3 
maja br. w godz. od 10-tej do 19-tej 
kasy: Centrali PKO, Oddziałów. oraz 
Banku PKO będą przyjmowały zgło 
szenia i wpłaty na Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej. 
BEN" U PEWIB ei a YASAKA 


Śp. Stefania 
Matuszkiewiczowa 


Cmentarz Obrońców Lwowa po 
większył się znów o jedną mogiłę, do 
której złożono ciało śp. Stefanii Ma» 
Łuszkiewiczowej, żony wizytatora szkół, 
Obrończyni Lwowa z listopada 1918. 
Zmarła osierociła troje dzieci i męża, 
również Obrońcę Lwowa. W oddaniu 
ostatniej przysługi śp. Zmarłej wzięla 
udział delegacja Obrończyń Lwowa że 
swą przewodn. dyr. M. Łapieką. 
[oenn a e a a 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w lokas 
lu przy ul. Bourlarda 5, II p. tel, 111-24, 


110-45, 

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I p. 

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popoludniu, oraz niedzie] i świąt, tel. ne. 
110409. 


Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon- 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12-tej i od 17—19-te;. 

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ: 
rego należą dzielnice; I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul, Chorążczyzny 22, I. p. 

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie. 
dziel i świąt. — Tel, 296—81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon: 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—13 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ: 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cii i świetlica mieści się przy ul, Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od 10:tej do 13:tej, 


"| 


Nr. 
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LWOW 


Napad na pochód socjalistyczny 


Echa tragicznych awantur 1-majowych w ub. roku 


($) W Sądzie Okręgowym toczył się 
wczoraj proces młodych działaczy „na- 
rodowych“, którzy pierwszego maja 
ub. roku napadli na pochód robotnie 
czy, zdłążający ulicą Sapiehy w kieruna 
ku ul. Sykstuskiej, Napadu dokonano 
z dziedzińca Politechniki w pobliżu 
kościołą Marii Magdaleny, 

Na ławie oskarżonych zasiedli; Mis 
chał Pląder, Władysław Noga, Józef 
Gąsiewicz, Antoni Podolec, Rudolf 
Janicck i Franciszek Hryncyszyn. 

Przebieg zajścia przedstawił się nas 
FOTY TOTEAN CZ PREZ TNT ORZESZEK 

(Dalszy ciąg ze str. Samej) 


Warszawie, gdzie ściągają liczną publicz- 
ność z najwytwocni h sfer towarzye 
skich. Niewątpliwie i we Lwowie impreza 
ta, mająca za zadanie propagandę wytwóre 
czości. krajowej i samowystarczalności włóż 
ki 


mniczej, obudzi żywe zainteresowanie, Z 
celem propagandowym tej imprezy łączy 
się. cel humanitarny, gdyż czysty dochód z 


rewii przeznaczony jest na Śchronisko dla 


nieletuich, pozostających pod opieką Pa- 
tronatu więziennego we Lwowie. — Bilety 
wstępu po 2 zł, do nabycia w dniu rewii 
przy kasie. 


— UWAGA KOŁA I CZYTELNIE T. 
S; I. WE LWOWIE I OKOLICY! Doros 
ym zwyczajem Komitet obchodu Trże- 
ciego Maja organizuje popularne przedst, 

e w. Teatrze W. dla ludności wiejskiej. 
Odegrana będzie sztuka Mazura „Ulami 
Księcia Jó Bilety w cenie od'25 gr. 
do nabycia w biurze Komi- 


Czarnieckiego 1, IL p. 
STARANIEM ZW. TEATRÓW I 
CHÓRÓW LUDOWYCH z początkiem 
maja br. w sali posejmowej przy pl. Kra- 


kowskim 12 rozpocznie swe występy wspa* 
niały Teatr Marionetek -J zt“ Glattytego. 
Po ślicznej Szopce Krakowskiej będzie lo 
druga piękna i wartościowa (pre? a godna 


widzenia. 

— IEDZIELĘ dnia 30 kwietnią br. 
odbędzie się wycieczka piesza PTK. Odj 
koleją z dworca głównego o godz. 7.16 do 
Zawadowa, skąd pieszo przez lasy rokits 
niańskie da Brzuchowie. — Powrót koleją 
jednym z pociągów wieczornych. Picszo 15 
klm, Koszt bilei Żywność na cas 
ły dzień, cukier i kubki, SE nieprzema* 
kalne okrycie, Prowadzi dy. Uhorczak. 

— „LWÓW BOHATERSKI NA EKRA; 

NIE". W „Chimerze" py s k 
filmów  krótkomet 
parana wczoraj i 


zagranicznej i dużą potrzebę filmów pros 
gandówo- -turystycznych o naszym mics 
ście. Są to w ogóle pierwsze filmy krótkoż 
mctrażowe o Lwowie, o dobrej fotografii 
„greabnym mont: Udźwiękowienie “drus 
go dodatku nieco szwankowało, zapce 
e z winy laboratorium. Podkreślić nale- 
przy filmie eaaa również 
iwowianin, twórca muzyki p. Lewicki, O+ 
czekujemy, że Lwowianie, którzy zajmują 
w życiu filmowym Polski wybitne miejide 
postarają się o stworzenie następnych file 
mów o voc: Film powyż: zostanie 
do propagandy miasta w dkach 
inych Polonii amerykańskiej, oraz 
w całej Polsce, 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 29 kwietnia do 5 maja br.: 

Augensterna, ul. Krasickich 20. — Barsza- 


ka, ul, Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunstcina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. 


Słowackiego 12. o- 
— Ehrbara; 
ul. Na 
= Holimana, ul, Kopernika 25, 
Kəjetanowicza, ul, Słoneczna 1. wart- 
neta. ul. Zamarstynowska 54. — T Lewilesa, 
ul, Kochanowskiego 83. — Łazowskiego. ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jads 

igi ó Bogdanówka 67. 


Zyblikiewicza 14. — Sclzera i Sp, ul. 
dowskiego, ul. Halicka 
ul, św. Zofii 26, 
$. — Terleckiego, ul. 
2. — L. Zuckermana, ul. Pił 


udskiego. 
— ZMARLI WE LWOWIE; Emilia Zas 
leska, 1 70, KŻ Picrogowa |, 86, Antoni 
67, Anna Korpan 1. 74, 
1. 62, 


72, ks, Zygmunt Bielawski 
z Romanowski |, 19, Ludwik Wim- 
„ 71, Stanisław Malinowski 1. 63, Maria 
55, Józck Parchański |. 24, Stefania 


mer 
Geryk 1, 
Matuszkiewicz L 49, 


stępująco: W dniu 1 maja ub. r. przed 
południem odbyło się na pl. Daszyń* 
skiego zgromadzenie socjalistyczne, 
którego uczestnicy, zgodnie z progras 
mem, zatwierdzonym przez władze 
administracyjne, uformowali się w pos 
chód i ruszyli ui.L.Sapiehy į Sykstuską 
w kierunku Teatru. W chwili, gdy czo 
ło znajdowało się na ul. Sykstuskiej, 
środkowe szeregi pochodu zostały zaz 
atakowane przez kilkuset ludzi, zgru: 
powanych na dziedzińcu Politechniki 
u wylotu ul. Nikorowicza i na szkar- 
pie przed kościołem Marii Magdaleny. 
W pewnej chwili na dziedzińcu Poli- 
techniki ukazały się kłęby dymu z pod 
rzuconych świec dymnych, po czy 

wylotu ul. Nikorowicza i dziedz 
Politechniki, od głównego wejścia, 
rzucono na pochód kilka petard, któ: 
e z głośnym: hukiem eksplodowały, 
raniąc osiem osób. Niemal równoczee 
Śnie posypał się na uczestników grad 
kamieni. i: rozległy się okrzyki - „Precz 
żydo:komuną!* Część zaatakowa- 
nych rzuciła się do ucieczk skryła 
się w okolicznych domach i w bocze 
nych ulicach, Uczestnicy pochodu 
podnosili kamienie, rzucane p 
pastników, : i poczęli odpierać atak, 
Wkrótce nadeszły oddziały policji i 
zlikwidowały zajście. ` 

Po s awantur najpoważniej zo 
Stał zraniony Tadeusz Ursyn, któremu 
Mera petardy oderwał prawą dłoń 
prawego przedramienia. Do- 
a ych obrażeń doznał też Czesław 
Karpowicz. Ekspertyza lekarska stwier 
dziła na jego ciele kilkadziesiąt blizn 
po ranach od odłamków petardy., O: 
ględziny szczątków petardy, znalezioż 
nych na miejscu zajścia i jej odłam= 
ków, wyjętych z ran Czesława -Karpos 
wicza, pozwoliły: biegłemu pyrotechni< 
kowi Janowi Ladro ustalić, że do wys 
robu petard użyto  biachy mosiężnej, 
czarnego prochu i lontu zapałowego. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń us 
stalono, że wszyscy zasiadający w tym 
procesie na ławie oskarżonych, brali 
czynny udział w zbiegowisku i rzucali 
na pochód kamieniami. 

Dziewięciu świadków oskarżenia 
przeciwko Michałowi :Plądrze stwiera 

lzilo, że widzieli go podczas zajść na 
dziedzińcu Politechniki, jak przed 
głównym wejściem rozbijał kamienie i 
rzucał je na pochód, podając również 
innym kamienie do rzucania na uczest- 
ników pochodu. 

Przeciwko: osk, Władysławowi Nos 
dze żćznawało trzech świadków, któż 
rzy widzieli go jak wspólnie z osk. 
Podolcem również z dziedzińca Poli- 
techniki rzucał kamienie na pochód. 
Osk. Rudolf Janicek należał do grupy 
napastników, zgromadzonych przy kos 
ściele Marii Magdaleny. Stał on za be- 
tonowym murem od strony ul. Syks 
stuskiej i stamtąd razem z innymi obs 
rzucał uczestników pochodu kamienia: 
mi. Osk. Hryncyszyn, który podczas 
zajść został ranny kamieniem w głowę, 
gdy opatrywano go w. zakrystii, poź 
wiedział do Zofii. Sobczyk, że „czer- 
woni rozbili mu: głowę kamieniem". 
Następnie opatrzono go na stacji ra: 
tunkowej, gdzie podał się za Francis 
szka Boguckiego. Ten oskarżony nales 
y do „Pracy Polskiej“ i w szeregach 


tej organizacji brał udział w demonz 


BIŻUTERIA SZTUCZNA 

KWIATY DO SUKIEN 
PORCELANA — SZKŁO 
NACZYNIA KUCHENNE 

poleca firma 

W. KAZIMIERZ LEWICKI. 

Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-15 = 


stracji w dniu 29 kwietnia przed ko- 
ściołem św. Elżbiety, gdzie zapadła 
decyzja. organizacyjna, aby wszyscy 
członkowie „Pracy* przybyli w połuż 
dnie 1 maja przed kościół Marii Maa 
gdaleny w celu rozbicia pochodu so2 
cjalistycznego, 

Ze wszystkich oskarżonych jedynie 
Plądra przyznał się do winy, natos 
miast inni przyznali się, że w czasie na 
padu na pochód byli na miejscu zaj- 
ścia, jednak nie przyznają się do czyna 
nego udziału w awanturach. Osk. 
Janicck utrzymywał początkowo, że w 
czasie zajść pierwszomajowych przez 
bywał w domu i powołał na swoją os 
bronę świadków, którzy istotnie złoż 
żyli fałszywe zeznania na jego ko- 
rzyść, później jednak zmienił wyjaśnie 
nia i oświadczył, że podczas starcia 
był pod kościołem Marii Magdaleny, 
ale w awanturze nie brał udziału, 

Weaług aktu oskarżenia, zajścia 
pierwszomajowe we Lwowie były epis 
logiem akcji rozpoczętej już w drugiej 
połowie marca ub. r. przez „Pracę Pole 
ską”, przez „Narodową Organizację 
Kobiet" i „Chrześcijańskie Związki Za 
wodowe* w celu niedopuszczenia do 
odbycia się pochodu socjalistycznego 
w dniu 1 maja, Kampanię prasową pro 
wadziło „Słowo Narodowe", 

Podczas wczorajszego procesu wszysz 
cy oskarżeni „solidarnie“ wypierają się 
winy. Jedynie Hryncyszyn, który na 
rozprawę pr: eal z „mieczykiem* w 
klapie marynarki, odpowiadał nieco 
rezolutniej, ale mętnie, że przyszedł 
pod kościół Marii Magdaleny, gdyż 
obawiał się, że uczestnicy pochodu sos 
cjałstycznego napadną na kościół, 
więc chciał przeszkodzić tej napaści, 
jako... Polak i katolik, Na ironiczną 
uWagę prokuratora, czy rzeczywiście 
czuł się jakimś „wyrwidąbem*, lub 
„Waligutą”, że sam przyszedł pod ko- 
ściół, aby przeciwstawić się pochodo» 
wi, oskarżony odpowiada naiwnie, że 
tak: przyszedł, bo uważał to za swój 


„obowiązek". Przebieg zajścia opowia: | 


da chaotycznie į twierdzi, że zraniony 
został 'w głowę przez policjanta kolbą 
karabińu, co jest kłamstwem, gdyż 
świądkowie zeznali, że został zraniony 
kamieniem. Inni oskarżeni odpowiada- 
ja mniej więcej w tym samym sensie, 
że musieli prz isć pod kościół, gdyż 
uważali za swój obowiązek być gotoz 
wymi na wypadek, gdyby uczestnicy 
pochodu chcieli napaść na kościół, o 
czym dowiedzieli się z krążących „pos 
głosek“ w „Pracy Polskiej", 

Z zeznań osk, Nogi okazuje się, że 
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Podziękowanie 


JWPanu drowi Henrykowi Hilaro: 
wiczowi, profesorowi U.].K. za uras 
towanie życia przez skuteczną opera- 
cję i troskliwa opiekę, oraz Pp. Asy* 
stentom i Siostrom Sanatorium „Vita“ 
składam serdeczne podziękowanie. 
Mgr Ludwik Bojczuk, referent liter. i 
oświat. rozgłośni lwowskiej Polskiego 
Radia, 


Przyjechali do NOWEGO. 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Podleski Leon, wł. dóbr — Czerniłów 
Mazowiecki, Conrad Tanin dyr. Banku 
— Krosno, Rohland Herman Georg, kupiec 
— Bukareszt, Miliński Józef, wł. dóbt — 
Helcnków. Łodziński Włodzimierz, dyr. 
kop. — Nadwórna. Thieman Aleksander, 
dyr, fabryki — Łódź, Kownacki Tadeusz, 
wł. dóbr Szwajkowce, Staweniene H., pryw. 
— Kowno, Gorzański Michał, inż, — War- 
szawa.  Bałachowski Lucjan, dyr. dóbr 
Kołodróbka. Hrycakiewicz Tadeusz, instr. 


stat. „Dar Pomorza" — Gdynia, Kalkstein 
Zygmunt, agronom —  Klebanówka. Cis 
chowski Władysław, dyr. państw, gimn. 


— Czortków. Kul) Stanisław, dyr. K, 
K. O. — Brzcżany. Widacki Stanisław, 
prezyd. miasta — Tamopol. Wiszniewski 
Władysław, — Warszawa, Siemion A- 
traham, dyrektor — Warszawa. Kellerman 
Witold, wł. dóbr — Kańczuga, Mgr, ps 
jez Aleksander, dyr, M. K.O. — -Biala 
Kapłan Mieczysław, przemysł. 
Kokurewicz Mieczysław, nota- 
riusz — Podhajce. Dr Kot Stanisław, pros 


dzia — kupiec 
— Bydgos: ż, — 
ię awa, Ciliński A, urzędn, == 
Kalu: = 


Krosno. Limanowski 

Cynk Stanisław, in: adieśn. —_Petranka. 
Szenbroł Maurycy, kupiec — Warszawa, 
Makulski Tadeusz, inż, — Kraków. Heller 
Eisig, kupiec — Warszawa, Hulimka Jan, 
wł. dóbr — Waręcz. Gołębiowska Maria, 
żona inż, — Stanisławów. Iwlijew Jan, kus 
picc — Stanisławów. Dr Monis Juliusz, le- 


karz — Warszawa. Głogowski Kazimierz, 
drogista — Biłgoraj. Jaworski Leon, notas 
jusz — Bukowsko. Łoziński Witold, wł. 
dóbr — Potok, 


należał dawniej do Zw. zawodowych 
pracowników piekarskich, później jeds 
nak wystąpił ze związku, gdyż, jak 
twierdzi, za bardzo wychwalano tam 
stosunki w Rosji Sowieckiej. Ze Zw. 
Zaw. przeszedł do „Pracy Polskiej". 
Mówiąc o pochodzie lemajowym 
twierdzi, że z pochodu padały okrzyki 
antypaństwowe i antyreligijne. Jest za- 
wziętym wrogiem komunizmu i uwa 
ża, że socjalizm znaczy to samo, co koz 
munizm, 


Wczoraj, „po przesłuchaniu oskarżo« 

nych, Sąd odroczył sprawę do dnia 

1 dzisiejszego, Dziś zacznie się przesłue 
chiwanie 20 świadków, 


Dnia 27 kwietnia 1959 r. odbyło się w 
PKO. szóste publiczne premiowanie książee 
czek oszczędnościowych premiowanych se- 
zii V. prupy A. 

W premiowania brały udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w terminie do dnia 31 mare 
ca 1939 r, 

Premie po zł. 500.— padły na nr nr: 
402426 412748 413488 354637 435285 431448 
483645 501439 511950 518588 541415 547797 
551109. 

Premie _po 
402146 407269 
419717 427100 
442970 445522 
456538 459167 463413 
465662 469325 471236 
500025 506710 509603 
517932 518066 520955 
539952 540769 540311 541835 543588 543931 
545600 546485 546973 550103, 

Ponadto padło 198 premij, po zł. 100.—, 
Sz: i pim po zł. 50—. 

gólem padlo 789 prémii 
65500 z. pa p: i 


zł._200— 
407441 
£50896 
443954 


padły na nr nr.: 
412759 416960 417948 
433326 459664 442823 
449751 '455120 454241 
464173 464766 465123 
474585- 490650 499223 
5310737 512546 517865 


526948 530731 532509 


na sume 


wylosowanych e Gda: 

acc są powiadomieni listownie, 
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premiowanych serii V. 
jest stały wzrost liczby premij w miarę 
wzrastania wkładów na książeczce, przy 
szym po otrzymaniu premii książeczki nie 
traca swej wartości, lecz nadal biorą udział 
w następnych premiowaniach, pod warun- 
= regularnego opłacania dalszych wklae 
KĘ 

Książeczki serii Vstej grupy A, na które 
padły premie w poprzednich losowaniach, 
dotychczas nie podjęte: 


Zł. 250— na nr nr: 484741, 522842, 
ZA. 100.— na nr nr: 434376, 496378. 
ZŁ 50— na nr nr: 407554 407851 


414540 417870 420977 431160 436056 444277 
450527 456004 505607 506117 507770 509252 
510648 517248 529060. 

Po raz drugi padły premie: 

ZŁ 250.— na nr: 512546. = 

Zł, 100— na nr nr: 421598 460113 514477. 

Zł. —50. na nr nr: 404926 420822 456620 
476726 485206 500009 526106: 

"z 


Əti, 1C 


Bzień gospodarczy 


Nowa dochodowa roślina 
w gospodarstwie rolnym 


Nasiona rącznika, służące do wyros 
du olejów (rycynusu), smarów, oraz 
pośrednie do wyrobu mydła i farb, są 
sprowadzane corocznie w wielkiej ilo- 
ści z zagranicy, W Polsce natomiast 
rącznik był uprawiany jako roślina 0% 
zdobna bez znaczenia i wpływu na doz 
chodowość gospodarstwa, Dopiero od 
2—3 lat na terenie Małopolski Wsch. 
zakładane są wieksze plantacje tej ro- 
śliny, która przy dobrej uprawie może 
zapiwnić znaczny dochód, 

Rącznik jest rośliną pochodzenia po* 


GIELDA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 28 kwietnia 
Dewizy: ` Belgia 9042, Berlin 2134 
Gdańsk 100.25, Amsterdam 282.78, Kopen- 
haga 111,53, Londyn 2495, N. Jork 532 1/2 
kabel 553, Oslo 125.42, Paryż 14.15, Szt 
holm 12872, Zurych 120, Włochy 28. 
Helsinki 1105, Montreal 551 1/4. 
Tendencja nieco słabsza. 
Waluty; Belgi belg. 90.42, dolary amer. 
552 1/2, dol. kanad. 529, „flor. hol, 284 
franki. franc, 14.15, fr. szwajc. 119.50, fu 


ang. 24.95, guld, gd. 100.25, ` kór. duńskie 
111.53, kor. norw. 125.42, kor. s: 12 
iry wł 17,60, marki fińskie 11.03, ma 


niemiecke srebrne 78.50. 

Papiery: 4 i pół wewn, 61.75, 6200, 3 
inwest, 1 em. 86.00, serie 90.00, 2 em. 84.50, 
serie 88.00, 5 konwersyjna 67.00, 4 premi. 
dolarowa 41.00, 4 konsolidac. 65.25, 62,75 


Tendencja mocniejs 


Akcje: Bank Polski 116.50, im. -115.50, 
Handl, 52.00, C 38.50, 3 
Węgiel 36.25, 3 Ostrowiec 8450, 


8450, Starachow. 56.75, Zieleniewski 69. 
Tendencjąa niejedolita, 


GIEŁDA LONDYŃSKA 

Londyn, 28. 4. 
176.71, Mediolan 85.97 ji 

rych 2084, Amsterdam 8765/8, Oslo 1990 

1/8, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19.41 1/8, 

Berlin 11,66 5/4. 


GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 28, 4, N. Jork 37.75 1/2, 
176.72, 


Londyn 


Paryż, 28. 4. N. Jork 37.75 1/2, Londyn 
176.73, Mediolan 198.75, Bruksla 63 
Zurych 847.75, Amsterdam 20.16 1/2, 


lin 15.15, 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 28. 4. N, Jork 445 1/8, Londyn 
20.85 5/4, Paryż 11.70 1/4, Mediolan 42 
1/2, Belgia 75,52 1/2, Amsterdam 237.90, 
Oslo 104.75, Konenhaga 95.05, Sztokholm 
107.55, Berlin 178.60. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
„ bez obrotów. 


GIELDA AAA 
28 kwietnia 


Bors 


Lwów, 
Pszenica obrót 608 ton, tend, spokojna, 
405, tend. „Bok. jęczmie: 


vies 72, tend. spok, 
Ogólny obrót 2244 ton, 
Ceny artykulów bez 


mian, 


łudniowego i jako taki wymaga dużej 
ilości ciepła. Sieje go się na wszystkich 
glebach, z wyjątkiem gleb podmokłych 
i zimnych, które nie nadają się do jego 
uprawy. Nawożenie obornikiem bez- 
pośrednio przed siewem rącznika nie 
jest wskazane, najlepiej uprawiać do- 
piero w drugim roku po _ oborniku. 
Z nawozów pomocniczych dajemy na 
1 ar (100 m kwadr.) 1 i pół do 3 kg 


soli potasowej, 2—53 kg superfosfatu 
lub supertomasyny i dodatkowo na 
glebach uboższych w składniki po- 


karmowe 1—1 i pół kg nawozów azo< 
towych. 

Sam siew rącznika przypada na 
pierwszą połowę maja. Sieje go się w 
rzędach oddalonych od siebie o 1 m, 
zaś w rzędach odległość wynosi 50 cm. 
Do dołu zrobionego motyczką rzuca 


się 2—5 ziarna, po czym pr: a się 
cienką warstwą ziemi. Na 100 m* pos 
trzeba od 15—25 dkg nasienia, Czas 


wschodzenia rącznika wynosi od 7—15 
dni w zależności od pogody, Nie jest 
wskazanym szdzenie rącznika z: rozsa- 
dy wyhodowanej w doniczkach, gdy: 
rącznk nie lubi przesadzania į prze 
sadzony rośnie zńacznie powolniej. 
Do pielęgnacji należy plewienie i spul- 
chnianie ziemi oraz wyrywa roślin 
zbytecznych. W każdym m 
stawia się po jednej roślinie, 
Ponieważ rącznik kwitnie aż do 
pisrwszych mrozów, przeto należy 
mniej więcej we wrześniu obcinać pe 
dy nowych kwiatów, by w ten sposób 
spowodować szybsze dojrzewanie, 
Zbór nasion odbywa się kilkakr 
nie w miarę dojrzewania, co poznaje- 
my po pękaniu torebek  nasienny: 
Zerwane nasiona suszy się w mi 
przewiewnym, suchym, a po wysusze 
niu ręcznie obluskuje się z torebek. 


cu zo- 


Urodzaj rącznika wynosi ze 100 m? 
5—20 kg. Pamiętać należ rącznik 
jest rośliną silnie trującą, więc.nie na: 
leży go próbować je W.T 


Można jechać na t. zw. Rusinko 

Konsulat Król, Węgierski we Lwo: 
wie komunikuje, że wjazd na teryto- 
tium wzgl. przefazd przez terytorium 
węgierskiego Podkarpacia, tzw, Ru 
sinko, jest od dnia 28 bm. zasadniczo 
dozwolony na podstawie paszportów, 
opiewających na wjazd do Węgier, za 
opatrzonych w węgierską wizę wjazdo 
wą wzgl. przejażdową. 


IK POLSKI" nie 


ela, dnia 50 kwietnia 1959 r. 


z Nr, 117 


Ośrodki zdrowia a ubezpieczenia 
społeczne w Polsce 


Działalność ośrodków zdrowia dla podź 
ia poziomu zdrowotności wśród 
amożnej ludności ma od pes 
wnego czasu pełnie wyjątkowe znacz*- 
nie, Akcja lecznicza ośrodków zdrowia u- 
zupełnia bowiem te luki w całym aparacie 
lscznictwa społecznego, jakie istnieją na 
skutek wyłączenia pewnych kategoryj pras 
cowników spod przymusu ubezpieczenia 
chorobowego. Dlatego też rola ich w 


warstw mniej 


zwalczaniu chorób PJ uznana już 
d: 


GR MR GWERY TE 
sko we wszystkich po: 
celem jest zwiększenie potencjalu zdrow. 
w Państwie. 

Dalsza r 


budowa ośrodków zdrowia w 
niewątpliwie moment 
Planów _ doty, z: 


ly szereg instytucji i orgas 
RENE A 
kladaniu i utrzymywaniu ośrodków, 
wśród tych instytucji na pierwszy plan wy» 


su się Ubi lnie Społeczne. 
mat rasie acyjny i budżetowy ta- 
RSE jest „opiera 


się zwykle n. 
współpracy. 
na danym terenie biorą udział w zorganizo- 
waniu i utrzymaniu ośrodka, Więc zwykle 
gdzie jakis miejscowy iej 

gminny, któremu przychod 
eczalnia Społ 
Towarzy 
wyposażo 


sowe jednej miejscowej în- 
"kiedy jednak następuje współpraca 
kilkoma towarzystwami, wtedy 
$ jego pracy nie 
żadne niespodzianki. 


robiono w tej dziedzinie, do» 
zą cyfry ilustrujące zwiększenie się licz- 
by ośrodków zdrowia na przestrzeni ostat- 


w 1926 roku mieliśmy 
e 26 ośrodków, w 1950 107, w 
450, a obecnie jest ich 650. 
poważę 
u do wielkiego ccs 
wytępienie chorób społecze 
ciej bowiem one to występują 

ladania ośrodków, nicza- 
y będą z nich korzystać 


Tradycje historyczne 
Słyszy się pogląd, że radio sl 
jedynie akfiainości, jedynie: Gall bieżże 
e, patemiast spełniać roli lacze 


traktować o pi ości a 

jej znaczenia, Pogląd taki jest błędny. Pros 

gramy radiowe w swoim nowym ujęciu dą- 
ylko do aktualnych transmisy 


tradycyj historycznych. 
jednym ze sposobów res 
wymienionych zadań bę: 
cy Hetmani', który skls: 
je z kilkunastu audycyj 
nizowanych na wzór cyklu „Pochodnie 
ów", nadawanego w sezonie zimowym. 
Cykl „Wielcy Hetm. nadawany będzie 
przez wszystkie rozgłośnie P. R. 
Lezy się audycją o Marszajku Pils 


ni czy nie, a wiele ośrodków 
dzięki wydatnej pomocy różnych 

eczalni. Jak wykazują ostatnie spra- 
wozdania, 177 ośtodków zdrowia korzysta 
z subwencji Ubczpieczalni Społecznych 
a ponadto 20 ośrodków jest, prowtdzon: 
pod własnym zarządem i wyłącznie tylka 
własnymi środkami. 

Sumy, jakie ida na ten cel, są wielkim 
wkładem do ogólnego skarbca zdrowia spa» 
łecznego. Tysiące złotych wydawane w tym 
celu Ubezpieczalnie Społeczne wróca 
się Państwu pod postacią zdrowego, ząbcz- 
pieczonego przed plagą chorób społecznych 
pokolenia IL, M. 
FREDERIC ZPZZZZ WA RZ 
Z sali koncertowe) 
ZZ, 


Eugenia Gill 
pianistka 


Utarł się u nas od dłuższego cza- 
su niezbyt może właściwy zwyczaj, 
ie adepci kończący studia uważa 
sobie za obowiązek występować 
przed publicznością z dużym wlas: 
nym koncertem, Rozumiemy dosko* 
nale chwalebną ambicję młodych wy 
konawców — ale znącznie korzyst: 
niej pod każdym względem byłoby 
produkcjom tym nadawać skromniej 
sze i mniej odpowiedzialne ramy 
popisu a nie zaraz koncertu, gdy 
pod tym katem rozpatrywane świad- 
czenia, nie zawsze odpowiadają 
swym poziomem i dojrzałością przy 
gotowania pojęciom, które przyzwy- 
czailiśmy się łączyć z tym określe 
niem. 

W tym mniej więcej położeniu 
znalazła się również koncerłantka p. 
Eugenia Gillówna. Pianistka wyko: 
nala program stanowczo przerastają 
cy jej młode jeszcze możliwości od- 
s ze, oraz zbyt wyczerpujący jej 
SI: 


ubezpicc. 
istnieje 


Niemniej przyznajemy, że popis 
ten wypadł wcale;dodatnio i w nies 
długim może czasie młoda pianistka 
zdobędzie odpowiednią rutynę i koʻ 
iccznv spokój, który pozwoli jej 
inąć zdolności odtwórcze. 
Oneęgdajszv jej występ wykazał wa” 
lorv techniczne stojące na poważ* 
nym poziomie, doskonałą pamięć i 
dużą wytrzvmałość, Są to zalety cen 
ne a w polaczeniu z muzykalnością 
i pewnymi oznakami indywidualne- 
go ujmowania odtwarzanych dziel 
dadzą w przyszłości piękne rezulta- 
ty. 

Świadczenia młodej pianistki okla 
skiwała dość liczna publiczność bar: 
dzo serdecznie. 


J- WEŁESZCZUK 


AEW MASON ` 


ÓNIGSMARKE 


PRZEKŁAD AVTORYZOWANY| | owskacy 


ma 


Antoni jednak zbyt otwarcie wziął | hausen, zakończonym partią kart w a: 


stronę jednej z antagonistek, aby wejść 
w skład poselstwa przy dworze, pros 
wadzącym tak skomplikowaną polity- 
kę. Dopiero po upływie czterech lat, 
gdy miejsce sir Henryka Cressata zajął 
inny ambasador, a Antoni nauczył się 
większej powściągliwości, został od- 
wołany z Hagi, na stanowisko drugie- 
go sekretarza ambasady królewskiej 
przy dworach księstw Hanoweru, Zel- 
1e į Brunświku, F 
ROZDZIAŁ XVII 
FILIP PRZYBYWA DO HANO: 
WERU 

Był drugi dzień karnawału, a zatem 
trzeciego stycznia, Sezon rozpoczął się 
poważnie francuską komedią, odegraż 
ną w teatrze, i przyjęciem w Herren- 


partamentach księżny Zofii. Ale na- 
zajutrz zaniechano wszelkich formal- 
eść tygodni Hanower 
tlumnych ulic i swo- 
bodą ziba przewyższał nawet wielki 
jarmark brunświcki i szedł w zawody 
z rozrywkami Drezna. Gospody pełne 
były osób dostatnio ubranych i rozs 
rzucających pieniądze garściami, W 
ślad za nimi przyciągali i zapełniali 
kwatery goście z pustymi kież 
które mieli zamiar dopiero na 
i w gorszych, zniszczonych u. 
braniach, które spodziewali się zamic- 
nić na wytworniejsze. Łkanie skrzy- 
piec, odgłosy licznych kroków i 
dżwięk monet, rzucanych na stoly, 
sprawiały, że ulice w nocy były tylka 


jakby przewiewnymi korytarzami, 1ą* 


czącymi salę balową zamku z kasy- 
nem. Różowy odblask, padający na 
śnieg z zasłoniętych i oświetlonych 


okien przechodził bezpośrednio, nie 
przerwany ciemnością, w zimną po- 
światę brzasku. 

W drugą noc odbyła się reduta, za- 
bawa, którą dawno temu Ernest Au: 
gust przeszczepił do Hanoweru z We: 
necji, Wielka sala rady w Ratuszu u 
dekorowana była dywanami i służyła 
za salę balową, Przez całą noc przye 
chodzili tu stateczni obywatele ze swo: 
imi nami, przybysze z zagranicy, 
żołnierze, ministrowie, prawnicy, dwo- 
rzanie, okoliczni ziemianie. Ścisłe prz 
p:sy etykiety, określające rwszeń- 
stwo, zostały zawiesz one, Aż do środy 
popielcowej nie obowiązywały 
zaproszenia, Wystarczało wypelni 
ko dwa warunki, aby być dopuszczo- 
nym do zabawy: mieć maskę i nie mieć 
żadnej broni. Dokoła sali balowej u: 
stawiono stoliki do ombrć'a i pikieta, 
a jedną z bocznych sal przygotowano 
specjalnie do gry w basetta, która wy: 
magała skupienia, bo stawki były wy* 
sokie. W trzeciej sali urządzono jadal- 
nię dla wybitniejszych gości a w,czwar 
tej ustawiono bufet za którym kelner 


nalewał kawę, czekoladę i likiery. 
bawił się Hanower co drugą noc, od 
Nowego Roku do Popielca. 

W tym roku 1689 jednak nie wszyscy 
wyzbyli się swoich kłopotów, W listo- 
padzie poprzedniego roku Wilhelm 
Orański wylądował w Brixham: W 
grudniu Jakub II zbiegł z Anglii na 
dwór francuski, W styczniu Ludwik 
XIV czynił przygotowania, żeby go, 
przy pomocy jedynego swego sprz 
mierzeńca, sułtana tureckiego rest 
tuować na tron angielski, Ludwik 
wkroczył do Palatynatu, zburzył zè- 
mek elektora w Heidelbergu i zrównał 
z ziemią piękne miasto Mannheim. 
Wielka liga przeciwko niemu zaczyna- 
ła powoli przybierać realne kształty. 
Duszą jej był Wilhelm Orański, cesarz 
Leopold jej potężnym ramieniem, a 
mały Hanower kluczem, który mógł 
przykręcić śruby maszyny, albo też, 
rzucony w jej tryby, wszystko popsuć. 
W ciągu tego karnawału wiele byle 
w Hanowerze zafrasowanych umy- 
słów. 

Francuski ambasador Bałati używa 
całego swego wpływu i perswazji, aby 
otrzymać dla Ludwika 18.000 wyszko- 
lonych żołnierzy Zelle i Hanoweru. 


(C. d, a), 
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PŁIŚICZE NIEDRZEWAKALNE 


damskie i męskie 


ZYGMUNT MAZURKIEWICZ 
Lwów, HETMAŃSKA 12 
Dla P. T. Urzędników dogodne spłaty 


KOCE, —KAPY, 
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 
BIELIZNA, POŚCIEL 


A. PIETRUSZEWSKI 


Lwów, HALICKA 20 — tel, 213-33 
1811 


Naczynia kuchenne 
porcelana 
i szkło stołowe 


ROMAN KALCZYŃSKI 
Lwów, ul. HALICKA 21 


RUDOLF DRZAŁA 


Lwów, Chorążczyzny 5 


poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy- 
prawy ślubne gotowe i na zamówienie, 

Firanki, story, kapy. 4219 
Ceny najniższe. Wybór wielki. 
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł 3. 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierza, 


OBRAZY — OKAZJE 


pierwszorzędnych malarzy polskich 
=== gwarantowane oryginały 


Ceny niskie, Warunki dogodne. 
Włodzimierz STELMACH 
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38, 
Oprawa obrazów, ramy, karnisze, szyby, lustra. Š 


ELODOWNIE 


LI AFLSWE EMALIOWANE 


uuuuzzANSZANARZONNANNNKZEU 
WŁASNEGO WYROBU 

KOŁDRY === MATERACE 

BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca firma 3817 


MARIAN MLEKO 


obecnie 
Lwów, pł. KAPITULNY 2, tel, 237-72 


Fabryczny skład 


ŁUŻEK 


wyłącznie u firmy 


L. MATWIJOWSKIEGO 


Lwów, Chorążczyzny 8 
telefon 240-11, 4073 
ETAP EEEN TARA EAE EZI 


Przeworska 


ZŁOTE MONETY Z 1561 R. ZNA- 
LEZIONO W PRZEWORSKU, W, 


Przeworsku w czasie budowy parkanu | 


znaleziono złotą monetę, wielkości 50 
gr. Na jednej stronie monety widnieje 
postać króla z koroną na głowie, hala: 
bardą w prawej i jabłkiem z krzyżem 
w lewej ręce, Po obu stronach postaci 
króla były wyciśnięte litery „K. B.“ 
zaś ną obwodzie „Rex 1561 S, Ladi- 
slaus*. Na odwrotnej stronie był wy: 
ciśnięty wizerunek Matki Boskiej 


„DZIENNIK POLSKI“ niedzielą, dnia 50 kwietnia 193% r. 


Ze Stanistawowa 


INFORMATOR] KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Wiceminister Rolnictwa 
w Stanisławowie 


W Stanisławowie bawił Wiceminis 
ster Rolnictwa i Reform Rolnych p. 
Wierusz-Kowalski. W zastępstwie niez 
obecnego woj, Jareckiego powitał go 
na dworcu wicewoj. dr Seydlitz. 
Z dworca p. Wiceminister udał się do 
Urzędu Wojewódzkiego, gdzie odbył 


kilkugodzinną konferencję 
wach dotyczących swego resortu, W 
godzinach wieczornych p. Wicewoje= 
woda- podejmował p. Wiceministra 
herbatką, po czym wicemin. Wierusz* 
Kowalski opuścił Stanisławów, „udając 
się do Warszawy. ` 


w spra- 


Z Kosowa 
pada 


Jedna lista wyborcza 


Wobec tego, że w Kosowie Hucul- 
„skim i Kutach wpłynęły dò Komisyj 
wyborczych tylko listy kompromiso: 
we, wybory do samorządów nie odbę* 
dą się. 

W Kosowie Polacy mają 8 manda- 
tów, Ukraińcy i Żydzi po 4, podczas 
gdy w r. 1934 Polacy yskali 5 mans 
datów, Ukraińcy 6 i zi 5. W Ku 
tach Polacy uzyskali 9, Ukraińcy 3 ią 
Żydzi 4 mandaty, gdy przedtem Pola- | 


Z Turki 


Gromada Hołowecko, w gminie 
Strzyłki, pow. turczańskiego, posiada 
obszar około 1.000 morgów pastwisk 
bez jakiejkolwiek kultury, ore 
użytków. Z polecenia starosty po' 
towego gromada zalesiła 4 morgi tych 
nieużytków w przysiółku Złotnik, Na- 
ludz 


nic- 


zajutrz po zalesieniu nieużytk 
ność wyszła tłumnie na ten obs: 
zniszczyła doszczętnie tę sam, 
leśną, 
siła, w 
na 250 zł. 

Jak się okazało, mieszkańcy groma- 
dy zostali terrorem zmuszeni do opu: 


ar i 
ulturę 


którą poprzedniego dnia 
dzając samej sobie szkodę 


cy mieli 8, Ukraińcy 4, a Żydzi 4 man- 
daty. 

W gminach wiejskich pow. kosows 
skiego Polacy odnieśli ogromny suk- 
ces, gdyż na ogólną liczbę 942 uzyska- 
li 218 mandatów, podczas gdy dotych= 
czas mieli tylko 62 mandatów, przy 
czym obecnie nie we wszystkich gro* 
madach wysunięto listy kompromiso: 
we. 


szczenia domów i zniszczenia drzewek. 
Opór ze strony rozumniejszych gospo 
darzy spotkał się z grożbami terrory: 
stów. Gajowy w obawie o życie pr: 
patrywał się niszczycielskiej 

a perswazje i zastrzeżenia 

wywarły żadnego skutku, 


gospodarzy, ladających po kilka 
morgów poła, Prawie wszyscy są anal- 
fabetami. Władze wkroczyły w tę spra 
wę energicznie: 


Z Rudek 


Zakończenie wyborów do Rad gminnych 


W dniu 22 bm. zakończyły się wy- 
bory do Rad gminych na terenie pos 
wiatu rudeckiego. Na ogólna ilość 6 
gmin zbiorowych odbyły się wybory 


przez głosowanie tylko w iednej gmie 
nie, natomiast w pozostałych pięciu 
gminach wystawiono kompromisową 
listę, 


Z Z Sambora bora 


~ Przed wyborami 


t Wyborom do Rady miejskiej w Sam 
borze poświęcono ostatnio zebranie 
obywatelskie, zorganizowane przez Sc: 
kretariat Porozumiewawczy. W wyni- 
ku przeprowadzonej dyskusji, w któż 
rej wzięli udział przedstawiciele pol- 
skich ugrupowań politycznych, społe- 
cznych i zawodowych, wypowiedziano 
się za utworzeniem jednego polskiego 
bloku wyborczego, uchwalając wys 
tyczne obowiązujące na czas: wybo" 
rów, streszczające się w zasadzie jed: 
ności polskich wyborców i zasadzi 
wysuwania kandydatów do Rady miej 
skiej przy uwzględnianiu jedynie ich 
fachowości i znajomości potrzeb mia- 
sta. W skład Komitetu wyborczego 
weszli przedstawiciele wszystkich or- 
ganizacyj politycznych, społecznych i 
zawodowych, przewodniczącym 
obrano burm. p. Wajdę. 
Wybory do Rady miejskiej w Sam- 


zaś 


samorządowymi 


borze odbędą się w dniu 14 maja, Same 
bor podzielony został na 9 okręgów 
wyborczych. Przewodniczącym Głów- 
nej Komisji Wyborczej został kier, Są- 
du Grodzkiego p. Pazgana 


* . . 


ODZNACZENIA. Inspektor samo: 
rządowy w Wydziale Powiatowym p. 
Konoka odznaczony został po raz dru 
gi Srebrnym Krzyżem Zasługi. 


Księża skazani za ruszczenie 
nazwisk 

Sąd Okręgowy w Samborze skazał 
za fałszowanie nazwisk polskich ks. 
Dmytrę Hnata Potoka Wielkiego 
na 8 miesięcy nią z zawieszeniem: 
wykonania kary n na lat 5 i ks, Emiliana 
Kraj zego z Terszowa na 
więzienia z zawieszeniem 
kary na 3 lata, 


6 miesłęcy 
wykonania 


NOM 


PŁUCAMI ŚL K 
jąG DYNIA AASE: 


v 


I GDAŃSK, 
jj PUKLERZEM: 


OKRĘTY WOJENNE 
jia RZECZYPOSPOLITEJ 


MONA | 


1 
Chłopi podburzani przez nieodpowiedzialnych 
agitatorów niszczą kulturę leśną 

robocie. 

sołtysa nie 

Dochodze: 

nia ustaliły nazwiska przywódców ban 

dy terrorystycznej. Jak się okazuje, 

mąciciele pi dku w spokojnej gro: 

ma rekru ę spośród starszych 


Z Jarosław 


— 
KIEDY ROZPOCZNIE SIĘ BU- 
DOWA WODOCIĄGÓW? Już od 


dtr, i1 


PROGRAM 
radiowy. 


SOBOTA, 29 KWIETNIA 
. 657 Lw. Pieśń poranna. — 7.00 
poranny, — 7:15 płyty. — 8.00 
WERE dl szkół, — 5.10 Lw. Muzyka rozs 
rywkowa z płyt. — 8.50 Lw, Wiadomości 
poranne, — 11.00 „Spiewajmy piosenki”. 
1125 Plyty. — 1157 Sygnał czasu i hejna 

— 1203 Audycja południowa, — 14.00 Lw. 
D eń Lasu" — aud. słownormuz, — 1445 
Lw. Wiad, gosp. 14.50 Informacje. — 
14.55 Lw. Program na jutro, — 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci, — 1550 Lw, Muzyka 
obiadowa orkiestry Seredyńskiego. — 16.00 
Dziennik popołudn. — 16.08 Wiad. gosp, — 
16.20 „Kronika literacka" — R. Kołoniecki, 
— 1655 Recit. fort. Z. Grzybowskiego. 
1705 „Maik — fioletowy żak“ — A, Stjere 
na, — 1715 „Przed 120 lat 
muz.esłowna R. Padlewskiego, 
Wiad. bieżące z miasta i prowinej 
Lw. „Tenis i pływactwo we Lwowie 
18.15 Lw, Rozmowa ze słuchaczami dyr. |. 
Petry'ego. — 18.50 Audycja dla Połaków 
za granicą. — 1900 Budujmy. silne lotni- 
ctwo. — 19,20 Koncert ork, symf, i chóru 
P. R. — 20.00 Lw. „Żywienie inwentarza w 
lecie w gosp. drobnym* — red, Wł. Góra: 
lewski, 20.15 Koncert rozrywkowy, — 
20. Dziennik wieczorny, Wiad, meteor., 
Wiad. sport, Nasz program na jutro. 
21,00 Konc, rozrywkowy, — W przerwach: 
„Katar" — monol, J. Adamowskiego, „Dii 
blik telefoniczny" — L. Świeżawskiego. — 
22.55 Audycja informacyjna, — 23.00 Dzien- 
nik wieczorny, Komun. meteor. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 


20.00 Bruksela flam. „Don Juan“, W, 
20.15 Radio Paris. „e Paradis et la Pe 
— oratorium Schumanna, 
2106 Mediolan, „Król Lear* — opera 
Frazzi'ego. 


ROGÓŻKI 
CERATY 
LINOLEUM 


POLECA 


WASZE OCZKO| 


>" LWÓW- HALICKA 1 


NIEDZIELA, 30 KWIETNIA 

Godz. 7.15 pieśń „Ave Maria", — 7.20 
poranna, — 8.00 Dziennik poranz 
ny, — 8.15 Audycja dla wsi, — 845 Lw. 

Edek rolnika: Pozdrowienie, Program 
na jutro, Skrzynka roln. red, Góralewskie, 
go, Płyty. — 9.10 Lw. „Dzisiejsze loty nad 
Lwowem i Polską połudn-wschodnią". 
9.15 Nabożeństwo z kościoła św, Krzyża. 
— 1050 Lw, Start bombowców do lotu 
nad Polską połudn.wschodnią, Sprawozd. 
K. W jda. k. 10.00 SEA aad 


nex symfoniczny. — 13.00 łyjątki z 
Pism Józefa Piłsudskiego. — 1305 Lw, 
„Wyprawa kijowska i odzyskanie grodów" 

— O. M. Żukowski, — 15.15 Muzyka obia- 
dow. — 1440 Lw. „Trochę pieśni, trochę 
i na listy dzieci w oprac. 

cioci Ady oraz odie, — 15.00 Lw. „No- 


wy teatr ludowy* (wieś wykonuje dzieło 
Mi a) — aud, w opr. J. Zabielskiej. 
cja dla wsi, — 16.30 Płyty. 
„Pieśń o skrzydłach* — montaż 
17.50 „pPodwięczocek przy 
„Bristolu”, W przerwie: 
Biura Studió 1930 Fragm. 
wa, — 20.00 Lw. „Na- 


Chwila 
biegu Raszyn*Warsz 
sza sila zbrojna” — mjr. dypl. L, Domoń. 
20.10 Nalot.na Lwów — reportaż. 


20.15 Wiad. sport, Przegląd polityczny, 
REZ. wieczorny, Tygodnik GO 
Nasz program na jutro. — 21.20 Lw. Mu- 
taneczna orkiestry Seredyńskiego, — 


21.50. „Śląska tywka" — wesoła audy;, 
cja Z, Lipczyńskiego iJ. Tepy. — 2230 
Lw. D, c. Muzyki tanec: — 2300 Dzien- 


23.03 


nik wieczorny, Komun, meteor. 

Wiad. ER lokalne, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Mediolan. Koncert symf, 

Ryga. „Fijołek z Montmartre" 

Kalmana, 


17.00 
19.15 


20.00 Radio Romania. „Samson i Dalila" 
oratorium Haendla. 

20.15 Monachium, „Cyganeria“ — Pucci- 
niego. 

21.05 Budapeszt. Koncert orkiestrowy. Sol. 
Bela Bartók. 


kilku lat sprawa budowy wodociągów Pama A WRZZWREWNSKZZNNENKA 


w Jarosławiu stała się przedmiotem o- 
gólnego zainteresowania, Obecnie spra 
wa ta znalazła sie w dalekim stadium 
r m, gdyż studia nad wodo- 
ciągiem ji zakończone, Stacja pom 
py i urządzenia dla ujęcia wody mają 
powstać w Muninie n. Sanem, skąd 
pod ciśnieniem będzię woda tłoczona 


do zbiorników, a następnie 10zprowa* 
dzona po mieście. Prace robót zienie 
nych są na razie na dalszym planie, 
gdyż pierwsza rzeczą jest budowa sta- 
cji i pomp, do których mają już w 
przyszłym roku przystąpić. 


(Dalszy ciąg na str. 12:tej) 


Sh. i2 


ROZPOCZĘCIE MELIORACYJ 
W POW. JAROSŁAWSKIM. Z raz 
mienia Lwowskiej Izby Rolniczej w 
dniu 25 bm. rozpoczęty się w pow. ja- 
rosławskim roboty melioracyjne; w 
gminie Majdan Sieniawski prace nad 
melioracją łąk prywatnych o obszarze 
500 ha, w Radymnie i Tuczempach ro- 
boty melioracyjne ziemne na pastwi- 
skach gromadzkich o obszarze 200 
morgów, Kierownictwo robót spoczy= 
wa w ręku inż, Zielińskiego. 

KRONIKA SPOŁECZNA JARO: 
SŁAWIA. W sali Domu Żołnierza od 
był się wielki wiec kobiet, zwołany z 
inicjatywy zjednoczonych polskich Ore 
ganizacyj kobiecych na terenie miasta 
i pow. jarosławskiego. Wiec zgromas 
dził kilkaset kobiet z różnych organi- 
zacyj kobiecych i miał na celu zadeklaź 
rowanie gotowości kobiet oraz zapo- 
znanie szerokiej rzeszy kobiet z akcją 
powszechnej (dzy kobiecej dla Oj- 
czyzny. 

W sali TGA; odbyło się nad- 
zwyczajne: zebranie Koła Zw. Inwali- 
dów Woj. R.P, w sprawie deklaracji 


ANTENYZBIOROWE 


instalują 


WARRADIO :. 


Istniejące ed roku 1924 Zakłady Radiotechniczne 
wł. F. Pruziński — LWÓW 


SA Lm ipo U c „„—ALZZIENNIK SOLSKI iedala dhia 30 Kwietnia 05: | „a a ra Mag ESRI POLSKI" n 


na P.O.P. Przybyło ponad 700 człon: 
ków Związku z całego powiatu, Po 
przemówieniu prez. Albinowskiego, 
jednogłośnie uchwalono  subskrybo* 
wać pożyczkę według swych możliwoś 
Ści finansowych, Równocześnie Zas 
rząd Koła uchwalił zadeklarować 200 
zł na P.O.P. i 200 zł na F.O.N. i 


Z-Horodenki 


O.Z.N. OBWODU HORODEÑ: 
SKIEGO W PRACY NAD POD- 
NIESIENIEM KULTURY WSI POL- 
SKIEJ. 25 bm. we wsi Strzylcze odbyła 
się podniosła uroczystość przekazan'a 
tamtejszej Polonii radioodbiornika, u- 
fundowanego przez Obwód O.Z.N. 
w Horodence, W uroczystości tej wzię 
li udział z ramienia obwodu 'O.Z.N. 
przewodniczący Obwodu p, Walter i 
sekretarz Obwodu p. Florianowicz, 
którzy w szczerych i serdecznych sło* 
wach życzyli tamt, Polonii, licznie zez 
branej w Świetlicy, by w pracy nad us 
mocnieniem polskości na kresach nie 
ustawali, oraz by ofiarowany odbior- 
nik przyczynił się do zjednoczenia ich 


[Sprzedaż| 


W tej rubryce zaiieszczauiy 


Janowska 37, tel. 230-33. | ogloszenia po $ gz. za słowo 
———— kupieckie i kandlowe po 10 
P d k zj oh i groszy. 
opracowuję, kontrolę ksiąg 
osad POSZUKUJĄ | | Soeyzowadzam: Specjalneść EA GAS: A 
: rolna, Zgłoszenia do Ade | gui” łu Karpack A 
Ogłoszenia w tej rubryce zar | ministracji pod „Księgow, | Szu. Królu Karpackiej pu 
mieszczamy po 3- grosze ma | N“ Ji po m CNSY | Szczy, nadawana” prz 
owa, e dla ES SEE > 
arwnymi w Księga 5 
ABSOLWENT NA BIURO Bassa — Só BE 


Państwowej Szkoły Ogrodni- 
czej poszukuje pracy w za- 
kres ogrodnictwa wchodzącej 
Zgłoszenia w Administracji 
„Ogrodnik“. 11803 


ZAJMĘ SIĘ DOMEM 
pielęgnowaniem chorej 050- 
by, prowadzeniem księgo* 
wości, gospodarstwa wiej- 
skiego, za utrzymanie dwóch 
osób. Łaskawe zgłoszenia 
do „Dziennika Polskiego" 
dla „Emerytki*. 11802 


SŁUŻĄCA 
Polka, młoda, ze świadect- 
wam. potrzebna do małej 
rodziny. c" Grochowska Eh 
L 9. 


CENTRUM — RUTOW- 
SKIEGO 21 

do wynajęcia na biura 45 

pokol; obecnie Ubezpieczal- 

nia. Informacje: Seher, Sy- 

kstuska 36, tel 248-26. 11760 


DZIECI 
nabrały P jadła ochoty i 
mają buziaki pulchniutkie, 
skończone 


ozna Soad 
noplater*, Kopemika 14. 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; 
sprawozdawczego — J. 


ADRES REDAKCJI ! ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“; 


kilkanaście pokol w parterze 
lub pierwszę piętro, śród- 
mieście, poszukuje poważna 
instytucja. — Zgłoszenia do 
Administracji pod „Pewny 
czynsz". 11775 


RZADKA OKAZJA! 
Otrzymaliśmy resztki nakła- 

dów bogato ilu- 
strowanych mo» 
| nografij artysty- 
cznych wydawn. 
Sztuk Pięknych 
od 95 groszy. 
Zapasy nie wiel- 
kle. KSIĘGARNIA 
MAŁOPOLSKA, Lwów, Akade- 
micka 16. Katalogi z 
nie. 3933 


NIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość“. Proszę dzwonić 
259-17. 2501 

- ER 

PLANY 
wykonuje, kopiuje starannie 
wykwalifikowany rysownik- 
kreślarz. Łaskawe zgłosze- 
nia do Admin. „Dziennika 
Polskiego" pod „Pantagraf”. 

11773 


UBRANIOZMIAN 
zamienia startą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon EAC 


ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893 


Bajorek; 


towskiego-1,-9 stale do nas 
bycia, Cena zł, 4.—. 4056 


MERE 


FORTEPIANY, -PIANINA 
FISHARMONIE 
qwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 
HANAK 
Piłsudskiego 21, 1. p. 3320 
POŁOWĘ 
kamienicy jednopiętrowej — 


rentownej sprzedam, boczna 
Leona Sap'ehy.- Listy Admin. 
11800 


NOŻE DO GOLENIA: 
Eclipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapid b. b., Swing 
Toledo — Mydła i kremy 
do golenia, ałuny i „ody 
kolońskie, Pendzle 
lenia A. PAWLIK, Berfu 
meria, Lwów, Hetmańska 6, 
tel. 108-60. 4039 


kompletne oraz poszczególne urzą- 
dzenia pokolowe poleca solidnie i tanio 
Wytwórnia I skład mebli 


Fr. Zieuński 


ia 30 kwietnia 1939 r. 


pod hasłem: „Przez zjednoczenie Na- 
rodu do Polski wielkiej, potężnej i 
sprawiedliwej". W imieniu zebranych 
Serdeczne podziękowanie za piękny 
dar złożył tamt. przewodniczący Koła 
O.Z.N. p. Krupa, znany ze swej pracy 
społecznej na terenie Strzylcza, prosząc 
o.dalszą opiekę nad Polonią. 

Obwód O.Z,N. w Horodence, uzna: 
jąc olbrzymią doniosłość kaplic, które 
szczególnie na kresach odgrywają nie-, 
słychanie ważną rolę w życiu narodo- 
wym, postanowił przyjść Polakom 
strzyleckim, pozbawionym świątyni, 
z możliwie największą pomocą w zaz 
mierzonej budowie kaplicy w Strzyle 
czu, która rozpocznie się w najbliże 
szym czasie. 1% 


Brześć n Bugiem 
Likwidacja Urzędu 
Rozjemczego 


Istniejący od 1933 r. Poleski Woje- 
wódzki Urząd Rozjemczy dla spraw 
finansowo:rolnych większej własności 


WALCE 
Prokopa 600/300 w dobrym 


pierścieniowy, prawie_nowy, 
okazyjnie sprzedam, Zamar- 
25, Hugar, 11794 


stynowska 


OGŁOSZENIU 


Mieszkania 


A 


słoneczne, pełnokomfortowe 
pierwsze p'ętro, 
dzka 12, do wynajęcia. 11786 


Nr. 117 


zostaje zlikwidowany, przekazując 
swoje agendy Centrali w Warszawie, 
Urząd Poleski załatwił w ciągu swo: 
jego bytu ponad 1.500 spraw, dotyczą: 
cych obszarów rolnych ponad 100 ha, 
ratując niejednokrotnie właścicieli tych 
gospodarstw przed ruiną i wyzyskiem 
Jichwiarzy. 
CATIE EO O A ZONATY 


Popularne apteczki domowe OPL, 


Dla zaopatrzenia mieszkańców mia- 
sta w najniezbędniejsze środki do ue 
dzielania pierwszej pomocy w zakresie 
ratowniczo:sanitarnym Zarząd Miejski 
wydał 1.000 apteczdk domowych, co 
nie tylko znajdzie swoje zastosowanie 
w wypadku obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej, ale także wpłynie do- 
datnio na stan higieny i opieki nad 
zdrowiem najszerszvch sfer społeczeń- 
stwa, Apteczki, w opakowaniu waliz- 
kowym, zawierające ponad 20 środ: 
ków opatrunkowych i leków, odstępo» 
wane są po cenie kosztów własnych, 
licząc 6 zł za sztukę 


A 


CZTERY POKOJE 
kuchnia, komfort, bez po« 


dom, Dybowskiego 4, do wy- 


najęcia. Tel. 239.90, 11780 


Grunwal- 


DO WYNAJĘCIA 


stanie do sprzedania. Mlya datku lokatorskiego, zaraz 
Paara, Jaworów. 11789 do wynajęcia. AEE 
RL | W tey rubryce zamieszczamy | go 66, 
ASA H wszelkie GE ET 
pełnokom: ' kaniowe przy 3 cazach do PEŁNOKOMFORTOWY 
idnej budowy, y slów. 2 razy bezpłatnie. | pokój z klatki, niekrępujący, 
do sprzedania. dla elegancklego pana wy» 
Ułanów Jazłos TRZY POKOJE najmę. Zgłoszenia telefoni: 
j kuchnia, komfort, ogródek, | czne 119-60. 
7, wynajmę. Nebielaka bocz- 
s MOTOR 7 | na 29, górny dzwonek. 11801 DWUPOKOJOWE 
8 1/2 Km. 110—150 W. — | TRZYPOKOJOWE Belgokomiartawe — nowy 


duże, ładne, 


Lwów, KOŁĄTAJA B, 
Telefon 228-10 3338 


hall, 


SZEŚCIOPOKOJOWE 


towe mieszkanie, 
kiego 4, do wynajęcia. 11726 


TRZY POKOJE 
etazowe, centralne o- 


zaraz 4 pokoje zpn. wysoki 


pełnokomfor- | parter, komfort, ulica Dłu- 
Czarniec- | gosza 18. 11778 
TRZY POKOJE 


kuchnia, słoneczne, pełno- 
komfortowe do wynajecia. 


MEBLE NA SPŁATY inokomfortowe 
BEZ WEKSLI! fe II plalrze, do MERA e 
Zanim kupisz meble — | Zyblikiewicza 6 — między OJO! 
sap i ozlądaij wytwórnię | 3-5. 1777 TRZYPOKOJOWE 


suszarnię j- tapicernię 

która pósiala stale na sda 
dzie: sypialnie, jadalnie, sar 
lony, gabinety, tapczany i 
urządzenia kuchenne we- 
dlug najnowszych wzorów. 
Wytwórnia, mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w budynku Wy» 
stawy Maszyn. Kredyt 


Kadecka 4. 


Ściciel. Potockiego 154, 


DO WYNAJĘCIA 
piąciopokojowe. 
fortowe mieszkanie, Le 


ogródek, i 1 POKÓJ kawa- 


mieszkanie — nowoczesny 
komforą Gosiewskiego. 8, 
oraz trzypokojowe Kocha- 
nowskiego 20 do BNC 


pelnokom. 


—ŘŘŘ—Č— mn 


ANTENY 


centralne i zbiorowe solidnie I na 
dobrych warunkach wykonuje firma 


A Lwów, ŁYCZAKOWSKA 4, 
er Ha | Stanıstaw Chęć Torn 118-55. —— 4130 
-PARCELĘ = 

komfortową przy Potockie» CZTERY POKOJE, 
go okazyjnie sprzeda włae kia ork Yei, kuchnia, pełnokomfortowe, 


zaroz do wynajęcia. Ulica 


w Zimnej Wodzie po cenie 


sportowego — M. Kobiak; telefony własne — Kl. Hrabyk 


(boczna Grochowskiej) do 
wy! 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Ne pierwszej stronie zł 090. W tekście od 2—5-tej str. 21070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zt050. Cała pierwsza strona zł 1.100. 

Cala strona od 2—5-tej zł 900. Cała strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogloszenia zwyczajne zł 0'18. Cała strona zl 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0'18 

Nekrologi: zł 050 za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 00%, handlowe po zł 0'10, dla poszukujących pracy zł (+03, matrym. zł 0'15, 

Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
© treści handlowej, osobiste zł 150 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tebelaryczne i fantazyjne o 50°% drożej 


redaktor działu kobiecego — M. Orzechowska; 
redaktor kroniki policyjnej — A. Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; 


i 11797 ZST GKS trzy — tree 
ma chodzie okazyjne do | y p RZY FORON, sl- | umeblowany dla Paf. m 
bor Rynek 3, LU: | nuje, zart. Manii | pana Zinok lp. 
PARCELE BUDOWLANE BIAŁOŁĘCKA 6 12, 


TARNOWSKIEGO 46 
S:pokojowe, pełnokomforto- 


| od 3—6 zł. sążeń sprzedaje jęcia w parterze frons á 
Inż, Rybaczewski, Lwów, | towe micszkanie 3 pokoje, | Ne Słoneczne do wynaję, 
Radlawicka 2, tel. 2114 | kuchnia, przedpokój — 2 | sz 11783 

1790 | przynależnościam] — kom- | Sammen wawa 
fort. 11788 | Daj grosz na T. S. , 


kierownik działu 
redaktor działu 


LWÓW, ZIMOROWICZA 15. — Telefony: Sekretariat i sprawo- 


zdawcy 114-98, 262-42. — Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ I PRENUMERAT: LWÓW, ZIMOROWICZA 15, telef: 240-42 
Konto P. K. O. 505.250 


Wydawca; Małopolskie Wydawnictwo we Lwowie, Sp. e. 6 


Drukarnia Spółki Wydawniczej „Słowa I 


wów, ul Zimorowicza 15 


